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RAŁENBARZ 


Na dzień 25-ty kwietnia (środę): św. Marka Ewangielisty. 


Odczyty: Na rzecz kasy imienia dra Mianowskiego, 
F- Stanisław Kramsztyk: „o gwiazdach spadających i 
 Meteorytach*. (Sala ratuszowa, godz. 7-ma wieczo- 
tem), 
Koncerta: Wieczór zwyczajny Towarzystwa muzycz- 
lego. (Godzina 8-ma wieczorem.) 
Widowiska: Teatr wielki: „Dwa światy“. — 
patr rozmaitości: „Córka pana Fabrycjusza*,— 
eatr mały; „Zycie paryskie. (Godz. 7 i pół wie- 
_ €zoręm).— Teatr dobroczynności: Na rzecz sie- 
tot i starców, pod opieką Towarzystwa dobroczynności 
 Żostających, przedstawienie amatorskie: „Rocznica ślu- 
, Pu, „Pożar w klasztorze* i żywe obrazy. (Godz. 8-ma 
„ Wieczorem). 


Wiadomości polityczne. 


| . Proces przeciw trzeciemn mordercy z parku 
Fenix (Tymotenszowi Kelly, mniej gładko słę 


, 


tozwinął, jak procesy przeciw Brademu i Curleyowi. | 


Aawa przysięgłych, ujęta może młodociavym wie- 
„siem Kelly'ego, który dwudziestu lat jeszcze nie 
| liczy, nie mogła zgodzić się na wydanie wyroku. 
Ponieważ zaś jeden z przysięgłych zachorował, pre- 
„Zydent trybunału skorzystał z tej okoliczności i roz- 
*Wiązął sąd. Lud zalegający tłumnie plac przed 
_ Smachem sądowym wydał grzmiący oklask trynmfu 
1 omal nie zamordował w szale upojenia kucharki 
denuncjanta Careya, która świadczyła przeciw „uj- 
mującemu młodzieńcowi”. 


W poniedziałek odbyla się przeto powtórna roz- | 


prawa przeciw Kelly'emu i może do tej chwili wy- 
_ Tok śmierci już wydany... Ponieważ oskarżonych 
Jest kilkunastu, a miesiąc jeszcze Dublin będzie w 
gorączkowem naprężeniu. Sądzimy, że przewlekła 
ta procedura wyjdzie na szkodę Anglii Nie można 
ezkarnie igrać tak aługo z namiętnościami zrozpą- 
Czonego Indu... 
Obok tragedji — humor... Tak bywa u Szekspira, 
tak zdarza się i w historji. O rozweselenie ciężko 


strapionych i przerażonych umysłów w Anglji po- 
| 1) 
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| OPOWIADANIE 


| BOLESŁAWA PRUSA. 
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'_ Urodziłem się w epoce, kiedy każdy a ac mu- 
‘Biał mieć.przydomek, choćby niekoniecznie nany. 
Z tego powodu naszą dziedziczkę nazywa bardzo 

ing; mego ojca—jej plenipotentem, a ość i $ 
tządko Kaziem albo Leśniewskim, ale i ea p 

i "ropa dopóki blom w domu, albo ostem, kiedy 
1 Już poszedł do szkół. è i, 
Poniował napróżno szukałby kto nazwiska afty 
„dziedziczki w słowniku rodzin tesk TARAA 
zdajemi się więc, że blask jej hrabiowskiej - prony m 
sięgał dalej niż plenipoteneja mego 5. P. 4 poj 1: TZy- 
pominam sobie nawet, że tytuł hrabiny by dos zajem 
pomnika, którym $. p. mój ojciec uczcił radosny wy- 
Padek podwyższenia mu pensji rocznie © 100 zło- 
tych. Nasza pani w milczeniu przyjęła ofiarowaną 
ej godność, a w kilka dni później ojciec mój awan- 
 Bował z rządey na plenipotenta i otrzymał, zamiast 
typlomu, niesłychanej wielkości wieprzka, po sprze- 

daniu którego kupiono mi pierwsze buty. — | 
- Ojciec, ja i moja siostra Zosia (bom już. nie miał 
iki) mieszkaliśmy w murowanej oficynie, o kilka- 
siąt kroków od pałacu. Pałac zaś zajmowała 
pani hrabina z córeczką Lonią, moją rówieśnicą, z 
ej guwernantką, ze starą gospodynią Salusią, tu- 
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Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się. 


OCE OO CAROWI POTY 
starała się kolonja brytyjska w australskin: Queens- 
landzie, która bez wiedzy rządu angielskiego wysłała 
hufiec policjantów na przeciwległą jej w y s peN o- 

wej Gwinei i — takową objęła w posiadanie 
królowej Wiktorji... k 2a SAY AE 

| Lord Derby, minister kolonij, dowiedział sięotym 
fakcie z telegramu Ajencji Reutera, jak to sam 

| wśród ogólnej wesołości w izbie gmin wyznał, No- 
„wa Gwinea jest wyspą olbrzymią — terytorjum jej 
wynosi niemal tyle, co Francja... 
| szezęśliwą ta Anglja, której takie tłuste kesy wpa- 
| dają same do chciwej paszczy, bez wyłożenia jedne- 
| go penny, bez poświęcenia jednego munduru gwar- 
| 

| 


dzisty ! 
I cóż skłoniło kolonistów Queenslandu do tak za- 
improwizowanej aneksji? A no!—fantazja.. Powia- 
| dają, że obawiali się, aby inne jakie mocarstwo cu- 
ropejskie nie owładnęło wyspą i nie zamieniło jej 
| w osadę karvą dla zbrodniarzy... W Londynie pa- 
| nuje głośna radość z tego powodu, gdyż Nowa Gwi- 
nea—jak zapewnia wyborny jej znawca, sir Wilfrid 
Poyells — należy do „wysp wybranych” a dzicy 
| jej mieszkańcy pozwolą kapitalistom angielskim 
trzebić i wyzyskiwać dziewiczy grunt ziemi, wiele 
im się podoba... 

Na poniedziałek zaznaczył p. Gladstone w izbie 
| gmin rozprawy nad bilem, który przysięgę poselską 
pozwala zastąpić prostem przyrzeczeniem. Konser- 
watyści. przypuścili gwałtowny szturm do bilu, po- 
nieważ za żadną cenę nie chcieli przyzwolić, aby 
„wcielenie Belzebuba”, ateusz Bradlaugh, za- 
siadł w izbie, coby mu teraz przyszło beż trudu... P. 
Gładstone uczynił więc pozorne ustępstwo wielkie- 
ma braminowi torysów, sir Staffordowt Northcote i 
zgodził się, aby bil nie miał zastosowania do depu- 
towanych przed jego przyjęciem wybranych. Tak 
przeto Bradlaugh na pozór nie odniósłby żadnej ko- 
rzyści z liberalnego prawa... Ale na wszystko jest 
sposób. Hardy ateusz złoży swój mandat, powierzo- 
ny mu już tylekroć przez wyborców Northamptonu 
w ich ręce, a ci nie omieszkają okrzyknąć go pono- 
wnie swoim elektem. Na mocy nowego głosowania 
Bradlaugh wkroczy przeto do izby wzbraniającej się 
dotąd uporczywie przyjąć z ust jego blużnierczą 
przysięgę na imię Boga, w którego nie wierzy—a 
najzacieklejszy torys nie będzie mógł zarzucić, iżby 
nie stało się według litery prawa... 


I dzież z wielką liczbą garderobianych i panien słu- 
żących. Dziewczęta te po całych dniach szyły, z 
czego wyprowadziłem wniosek, że wielkie panie są 
od tego, ażeby darły odzież, a dziewczęta ażeby ją 
naprawiały. O innych przeznaczeniach wielkich 
dam i ubogich dziewcząt nie mialem pojęcia, co, W 


oczach ojca, stanowiło jedyna moją zaletę. 

Pani hrabina była młodą wdową, którą mąż dość 
wcześnie pogrążył w nieutulonym smutku. Ô ile mi 
wiadomo z tradycji, nieboszezyka nikt nie tytułował 

rabia, ani on nikogo plenipotentem. Natomiast są- 
siedzi z dziwną w naszym kraju jednomyślnością 
nazywali go półgłówkiem. W każdym razie był to 
człowiek niepospolity. Zajeżdżał wierzchowe konie, 
| 


tratował na polowaniach chłopskie" zasiewy, a z są- 
siąadami pojedynkował się o psy i zające. W domu 
męczył żonę zazdrością, a służbie zatruwał życie 

ugm, pieprzowym cybuchem. Po śmierci orygina- 
ła jego wierzeliowce poszły do wożenia gnoju, a psy 
rozdarowano. Świat zaś otrzymał po nim w spadku 
małą córeczkę i młodą wdowę. Ach! przepraszam, 
bo został jeszcze olejny portret nieboszczyka, z her- 
bownym sygnetem na paleu i — ów pieprzowy cy- 
buch, który, skutkiem niewłaściwego użycia, wygiął 
się jak turecka szabla. pe 

Pałacu prawie nie znałem. Raz dlatego żem wolał 
biegać po polach, niż wywracać się na kliegiej 0- 
sadzce, a powtóre—że mnie tam nie wpuszczała słu- 
żba, bo przy pierwszych odwiedzinach miałem nie- 
szezęście stłue duży wazon saski. = 

Z brabianką, przed mojem wejściem do szkół, ba- 
wiliśmy się tylko jeden raz, mając oboje niespełna 
po dziesięć lat. Przy sposobności chciałem ją nau- 
czyć sztuki łażenia po drzewach, i usaądowiłem ją na 


I nie jest-że | 
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Ogloszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskigyo codziennie od godz. 8-tej rano do 8-ej 


wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w poludnie, 


«mików, wogrodzie każdą ścieżkę kretów. 


pierwszy raz 25 kop, każdy na- 
stepny raz 20 kop. f 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: za ja 
den wiersz pierwszy raz 10 kopų 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia: za jeden wy- 
raz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz 1!/, kop. 

Przewodnik adresowy: za 
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze- 
nia do „Przewodnika” przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, ulica Senator: 
m ska nr 18. 


Zegary publiczne. 


m 


Przyklasnąć tylko możemy powziętemu przez ma- 
gistrat warszawski postanowieniu wzięcia pod ciągłą 
opiekę i poddania stąłej regulacji zegarów na gma 
chach publicznych. 

Liczba tych zegarów jest stosunkowo da rozległo 
ści i zaludnienia Warszawy bardzo mała, dotychczas 
zaś szły one tak, że żadnemu zaufać nie było można. 

A jednak dobrze idące i stale regulowane zegary 
publiczne są jedną z ważnych potrzeb życia wiel- 
kiego miasta i nieodzownym warunkiem punktual- 
nego zalatwiania wielu spraw codziennych. 

Ktoby myślał, iż zegary publiczne dobrze idące i 
starannie regulowane potrzebne są tylko dla tyeh, 
którzy nie mają własnych zegarków lub posiądają, 
liche czasomierze, które śpieszą lub wloką się powo- 
li według swej kapryśnej fantazji, znajdowałby się 
w wielkim błędzie; ci właśnie, którzy maja. własne 
dobre zegarki, najbardziej ubolewać musza nad bra- 
kiem zegarów publicznych z astronomiczną ścisło- 
ścią regulowanych, bo są pozbawieni możności na- 
leżytego kontrolowania swych chronometrów. 

__ Wiadomo, że zbudowanie zegaru lub zrobienie ze- 
garka, któryby z matematyczną ścisłością uderzał 
86,000 sekund w ciągu 24 godzin jest niepodobień- 
stwem. Najdokładniejsze zegary astronomiczne mu- 
szą być kontrolowane za pomocą obserwacji prze- 
chodzenia gwiazd przez południk i zawsze się pó 
nią lub spieszą, co rachunkiem lub posuwaniem 
wskazówek. regulować potrzeba. Zegarem doskona- 
łym nie jest taki, który się weale nie opóźnia ani nie 
śpieszy, ale taki, który opóźnia się lub przyśpiesza 
swój bieg stale, o jednakową liczbę sekund codzien- 
nie. Jeżeli takie opóźnienie lub przyśpieszenie dzien- 
ne jest zbyt wielkie, można je zmniejszyć, ale usu- 
nąć go zupełnie niepodobna. W zwykłych cylin- 
drach robi się to pires posunięcie strzałki stalowej 
zwanej raquette, ku literom A albo R, oznaczonym 
na podziałce znajdującej się pod nią, nie można je- 
dnak z całą ścisłością oznaczyć punktu, do którego 


tę ansa posunąć trzeba, żeby żadnego opóźnienia 
albo przyśpieszenia nie było. 


Gdyby Ryb ai ub opóźnienia dzienne nie 
były równe, gdyby zegarek jednego dnia się opó- 
źniał, drugiego spieszył, albo też raz spóźniwszy się 
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żerdziowym płocie w taki sposób, że dziewczynka 
poczęła w niebogłosy krzyczeć, za co jej guwer- 
nantka wybiła mnie niebieskim parasolem, mó- 
wiąc, że mogłem Lonię zrobić na całe życie nieszezę- 
śliwą. 
Od tej pory zbudził się we mnie wstręt do małych 
dziewcząt, z których żadna nie była w stanie ani ła- 
zić po drzewach, ani kąpać się ze mną w stawie, ani 
jeździć konno, ani strzelać z łuku, albo rzucać ka- 
mienie z procy. W razie zaś bitwy, bez której—cóż 
znaczy zabawa! prawie każda zaczynała mazać się i 
biegła do kogoś na skargę. 
Ponieważ z folwarcznymi chłopcami ojciec znowu 
nie pozwalał mi się wdawać, a siostra prawie całe 
dnie przepędzała w pałacu, więc rosłem i hodowa- 
em się sam, jak drapieżne pisklę, które porzucili 
rodzice. Kapałem się pode młynem albo w dziu- 
rawem czółnie pływałem po stawie. W parku, ze 
zwinnością kota, goniłem po gałęziach wiewiórki. 
Raz wywróciło mi się czółno i pół dnia przesiedzia- 
łem na pływającej kępie, nie większej tę balji. Raz 
przez dymnik wdrapałem się na dach pałacu, tak 
nieszczęśliwie, że musiano związać dwie drabiny dla 
sprowadzenia mnie ztamtąd. Innego dnia całą do- 
be błąkałem się po lesie, a jeszcze innego'— stary 
erzchowiec nieboszczyka dziedzica, przypomnia- 
wszy sobie lepsze czasy, z godzinę ponosił mnie 
Lewy sym: w 5 if? rzad niechcący—przypra- 
ł o złamanie no, ra i si 
h redko, ć > zresztą zrosła mi się dość 
ie mając z kim żyć, żyłem z nat Znałem 
w parku każde mrowisko, * lu ię cho- 
0 1 Wiedzia* 
łem o ptasich gniazdach io dziuplach, gdzie hodo- 
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smutnemi oczyma, chod w milcz 
„w białej bawi A 


o minutę, nazajutrz spóźniał się o dwie itp., to takie 
różnice byłyby dowotem, iż mechanizm: zegarka jest 
zły, że go dostatecznie nie zabezpieczono od wpły- 
wów temperatury i od innych czysto-mechanicznych 
zboczeń, 

Zkądże jednak posiadacz najlepszego zegarka mo- 
że nabrać przeświadczenia o jego dobroci, zkąd mo- 
że się dowiedzieć, czy jego zegarek opóźnia się i 
przyśpiesza regularnie, jeżeli w mieście niema zega 
rów publicznych, regulowanych z astronomiczną ści- 
słością, jeżeli na każdym takim zegarze widzi inną 
godzinę i jeżeli one same mogą się raz spóźniać, dru- 
gi raz śpieszyć wskutek różnych wadliwości swojej 
konstrakcji?,., 

Do obserwowama przejścia gwiazd przez połu- 
dnik potrzeba odpowiedniej umiejętności, lunet i in- 
nych dokładnych narzędzi astronomicznych, poró- 
wnywanie z czyimś, choćby najlepszym chronome- 
trem nie wystarczy, bo chronometr ten potrzebuje 
także takiej samej kontroli, stosować się do kompa- 
šu niepodobna, bo kompasów mniej jeszcze mamy 
niż zegarów publicznych, a przytem chcąc z kompa- 
su korzystać trzeba znać dokładnie zmieniającą się 
eodzień różnicę czasu słonecznego od zegarowego i 
możną regulować zegarek tylko wówczas gdy słońce 

„świeci, oraz gdy wypada całkowita godzina połu- 
dniowa albo bliska południa. 

Zegary publiczne regulowane z całą Ścisłością są 
więc najlepszemi i jedynie praktycznemi kontrole- 
rami wszystkich zegarów prywatnych, a z tego po- 
wodu brak takich zegarów w mieście jest wiąlką 
niedogodnościa dla mieszkańców. 

rodek zamierzony przez magistrat, a mianowicie 
powierzenie regulacji 1 reparacji zegarów miejskich 

jednemu zegarmistrzowi, nie jest jeszcze tem co po- 
siadają inne wielkie miasta, bo nam nie da zegarów 
idących z astronomiczną Ścisłością. Bądźcobądź 
jestto zawsze postęp, bo nam dać może i powinien 
godzinę jednakową na wszystkich zegarach. Że ta 
godzina będzie mogła być różną o jakiś ułamek od 
astronomicznej, jest to już rzecz mniejsza, jeżeli 
przynajmniej nie bedzie odmienną na każdej ulicy. 

Warszawa jednak jest zbyt wielkiem miastem, 
ażeby kiedyś, a im prędzej tem lepiej, przyjść nie 

pwinną do zegarów publicznych rzeczywiście do- 

ładnych, regulowanych przez obserwatorjum astro- 
nomiczne systemem pneumatycznym lub elęktry- 
cznym. Zegary takie nie są już nowością, za 6 lat 

omysł takich regulatorów będzie obchodził 50-letni 
fabilensz ierwszy bowiem zaprowadził ten system 
w r. 1839 Bternhelt w Monachjum. Od tego czasu 
wprowadzono różne ulepszenia w tym systemie i 
zastosowano go w praktyce w rozmaitych większych 
miastach za granicą. 

I na Warszawę kolej przyjść powinna, gdyż tym 
sposobem jedynie da się rozwiązać tyle ważna ze 
względu na dogodność dla ogółu miejszkańców kwe- 
stja zegarów publicznych. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


-— Warszawski z wojenny wysyła w połowie 
maja na prowincję elegacj, z których kaźda naj- 
wyżej w dwóch miastach sądzić będzie. Posiedze- 
nia trwać będą od 2—4 tygodni stosownie do ilości 


wały się młode wiewiórki, Odróżniałem szmer kà- 
żdej lipy około domu i umiałem wyśpiewać to, co 
wiatr wygrywa na drzewach. Nieraz słyszałem ja- 
kieś wiekuiste chodzenie po lesie, choć nie wiedzia- 
łem czyje ono? Wpatrywałem się w migotanie 
gwiazd, rozmawiałem z nocną ciszą, 4 nie mając ko- 
go całować, całowałem psy podwórzowe. 

Matka moja dawno odpoczywała w ziemi, Już na- 
wet pod przyciskającym ją kamieniem zrobił się o- 
twór sięgający pewnie aż do wnętrza grobu. Kaz, 
kiedy mnie za coś obito, poszedłem tam, wzywałem 
jej, nadstawiałem ucha czy nie odpowie... Ale nie 
oi remm nic. Widać naprawdę umarła. 

W owym czasie tworzyłem sobie pierwsze poję- 
cin o ludziach i o ich stosunkach. W mojej naprzy- 
kład wyobrażni plenipotent musiał koniecznie być 
trochę otyły, mieć rumianą twarz, wąs zwieszony, 
duże brwi nad siwemi oczami, basowy głos i przy- 


„Lajrniej taką zdolność do krzyczenia—jak mój ojciec. 


Osoby zwanej hrabiną nie mogłem wyobrazić sobie 
inaczej, tylko jako wysoką damę, z a sg twarzą i 
eniu po parku, 
są óczystej sukni. 
to o człowieku, noszącym tytuł hrabiego, nie 
miałem już pojęcia. Podobny człowiek, gdyby na- 
barg wydawał mi się rzeczą mniej znaczącą 
zwoitą dj wet całkiem nieużyteczną i nieprzy- 
2 dluci 5 Moich poglądów, tylko w obszernej 
sukni z długim ogonem” Meh 
stat Jaśnie wielmożności; wg: kizemieszkiw. maje- 
tkie, o SĄ Sia aandui złożone ger ro 


ły służyć tylko f 
MEE 0 W aie m rania Piawientowym, 


— 2 > 


spraw. Sądy wojenne odbywać się mają między 


innnemi w Łomży, Płocku, Łodzi, Częstochowie, 
Kielcach i Radomiu. 


— Z Banku polskiego. Dochód czysty Banku pol- 
skiego za rok miniony wynosi przeszło rs. 1,077,000, 
czyli przeszło 135%, kapitału zakładowego — jak 
wiadomo 8,000,000 wynoszącego. Bilans został już 
wygotowany i przesłany p. ministrowi finansów, 
który zarazem zatwierdzić ma wysokość tantjemy 
dla urzędników tej instytucji. 


— Część biur komory warszawskiej przeniesioną 
być ma podobno na Pragę, w okolice dworca kolei 
nadwiśłańskiej na Pelcowiźnie. 


— Ratowanie ginących. $ 28 ustawy Towarzy- 
| stwa wioślarskiego opiewa, iż „łódki Towarzystwa 
obowiązane są śpieszyć na pomoc wszystkim statkom 
znajdującym się w niebezpieczeństwie a także dopo- 
magać w podania ratunku tonacym na Wiśle lu- 
dziom, zwłaszeza podczas wylewów”. Wobec tego 
zwierzchność Towarzystwa, nie mogge jeszcze zapro- 
wadzić posterunków stałych, rozporządziła, żeby 
każdy członek znajdujący się w łódce na rzece, na 
krzyk niebezpieczeństwa lub jakikolwiek alarm śpie- 
szył bezzwłocznie z pomocą. W razie zaś wylewów 
komitet wybierać będzie dyżurnych z pomiędzy naj- 
lepiej wykwalifikowanych, których obowiązkiem bg- 
dzie krążyć po falach w bliskości miejsce zagrożo- 
nych pod Warszawą i w jej okolicach, Uchwałom 
tym tylko przykłasnąć należy. 
— Zakaz. Pasanie bydła i koni na polu mokotow- 
skiem, z powodu odbywającej się obecnie nauki 
strzelania i mustry kawalerji, zostało wzbronionem. 


— Z teatru. „Tapnhaiiser” danym będzie pierw- 
szy raz w nadchodząca niedzielę w obsadzie nast 
ującej: tytułową partję odśpiewa p. Cieślewski, 
Elżbietę—pani Dowiakowska, Venus—pani Brajni- 
nowa, inne partje pp. Chodakowski, Seideman, 
Niedźwiedzki, Mikulski, Kwieciński, Siwicki i pan- 
na Wojakowska. Próba jeneralna odbędzie się w 
piatok wieczorem. Wystawieniem opery kieruje p. 
ebiczek, wytrawny znawca wagnerowskiej mnzy- 
ki. Orkiestra została znacznie powiększoną. Wy- 
stawa podobno ma być względnie do środków na- 
szej sceny—wspaniałą. 
— Maszyna mówiąca Fabera okazywaną będzie 
pojutrze w sali ratuszowej. Dochód z widowiska 
wpłynie na rzecz kasy imienia dra Mianowskiego. 


— W dniu wczorajszym zmarł Antoni Tischler, 
obywatel m. Warszawy, właściciel pokaźnej liczby 
domów, człowiek dobroczynny. 


— Froterzy rzezimieszkami. W kilku zamo- 
żniejszych domach tutejszych spełniano w tzoa CŁA- 
sach parę tajemniczych kradzieży, Tutaj skradzio- 
no srebra z EoUJGGIU, gdzieindziej z biurka pienią- 
dze, a w jednem miejscu zegarek. FORNI pa- 
dało tylko na domowników, albowiem wobec ciągłej 
obeeności mieszkańców złodzieje z zewnątrz dobrać 
się nie mogli. Przy meldowaniu tych kradzieży, 
wszyscy poszkodowani jednozgodnie zeznawali, iż 
w tym czasie właśnie byli u nich dwaj froterzy z pro- 
fesji, perjodycznie przychodzący dla zaprawiania i 
froterowania podłóg. Silna więc poszlaka padła na 


Takim był mój legitymizm oparty na przykaza- 
niach ojca, który nieustannie zalecał mi—kochać i 
czcić panią hrabinę. EEN" gdybym kiedy zapo- 
mniał o tych przepisach, dość mi było spojrzeć na 
czerwoną szafę w kancelarji ojca, gdzie, obok kwi- 
tów i notatek, wisiała na gwoździu piąciopalczata 
dyscyplina, wcielenie zasad społecznego porządku. 
Stanowiła ona dla mnie pewien rodzaj encyklopedji, 
na którą patrząc, przypominałem sobie, że nie nale- 
| ży drzeć butów, ciągnąć źrebiąt za ogony, że wszel- 
| ka włądza pochodzi od Boga itd. 

Ojciec mój był człowiek niezmęczony w pracy, 
nieskazitelnie uczciwy, a nawet bardzo łagodny. 
Z chłopów i słażby nikogo nie tknął palcem, tylko 
strasznie krzyczał. Jeżeli zaś był nieco surowy dla 
mnie, to zapewne nie bez słusznych powodów. Nasz 
organista, któremu raz wsypałem do tabaki odrobi- 
nę ciemiężycy, skutkiem czego przez całą mszę świę- 
tą kichał zamiast śpiewać i wciąż mylił A - 
niu, często mawiał, że gdyby miał takiego jak ja 

syna, toby mu strzelił w łeb. 
Dobrze pamiętam to zdanie. 
Panią hrabinę nazywał ojciec aniołem dobroci. 
Istotnie w jej wsi nie było ludzi ani głodnych, ani 
obdartych, ani krzywdzonych. Komu zrobiono źle, 
szedł do niej na skargę; kto był chory—brał ze 
dworu lekarstwo; komu urodziło się dziecko—prosił 
dziedziczkę w kumy. Moja siostra uczyła się razem 
z brabianką, a ja sam, choć unikałem arystokraty- 
cznych stosunków, miałem jednak sposobność 
„przekonania się o nadzwyczajnej łagodności hrabiny, 

ez posiadał kilka sztuk broni, z której 
była przeznaczona do innego celu. Ogromna 


owych froterów, których teź przytrzymano 1 badani 
poddano. Froterzy przyznali się do spełnionych kra 
dzieży, dalszą więc sprawę prowadzi sędzia śledeź 
właściwego oddziału. 


— Pożar. W dniu wczorajszym, jak już wsp 
minaliśmy, wybuchnął silny pożar w domu pod 7 
2-im przy ulicy Mazowieckiej. Płomienie ukazały 
się w piwnicach, mieszezących składy rzeźnickie 1 
dystylarni wódek. Ogień ugaszono około godziny 
5-ej po południu przy pomocy czterach sikawek* | 
Piwnicę zalewano przez okna, niepodobieństwe 
bowiem było inaczej dostać się do jej wnętrza. Stra 
dotąd nie obliczono. W ratunku przyjmowały udzie”, 
trzy oddziały straży ogniowej: 1-szy, %gi i 3-04 | 
z których ostatni pozostał do późnego wieczoru m3 
posterunku. 


; 


— Tragiczny wypadek zaszedł wczoraj, o godzi* 
nie 10-ej wieczorem, przy ulicy Chmielnej po nr É 
Młody człowiek ze sfery inteligentnej, rzucił si4 
z trzeciego piętra na bruk uliczny. Biedaka w nie 
budzącym nadziei życia stanie, aczkolwiek przy* 
tomnego, odwieziono natychmiast do szpitala Dzie* 
ciątka Jezus. 


,— Wypadki. Na Starem-Mieście z domu nr 4 oberwał 
się spory kawał gzemsu, którego z 7 zraniła lekko w gl 
wę dwie przechodzące kobiety. — Na Pawiej Weronika Ka 
zamykając zbyt gwaltownie drzwi przycięła rękę 10-letni” 
mu chłopeu Józefowi P., któremu musiano. amputować tr 
peene czasie przelewania okowity w szynku na Pradze 
stos nieostrożnie cisnął zapałkę i spowodował zapalenie al 
| kocholu; ogień jednak natychmiast stłumiono. 
— —otaępiwa 
— Fortuna kołem się toczy... 
Pan X., majster kunsztu szewckiego, którego inc% 
mita niecheemy przecież tu zdradzać, przed ośmi” 
aty ujrzał się w posiadaniu znacznej fortunki, która 
spłynęła nań w postaci sukcesji, otrzymanej po be% 
| dzietnym bracie młynarzu z okolie Warszawy. 


Spieniężone trzy wiatraki, oraz gruntą wybor 
nej ogrodowej ziemi, dały kapitalik wynoszący do 
rs. 30,000. 

Dla jednych jest to kawał grosza, za który możn% 
porządnie „pohulać,” dla innych przecież stanowi | 
on ładny majątek, pozwalający z samych odsetków 
nawet bez PY Żyć bardzo wygodnie. 

Majsterek nasz z warsztatu swego utrzymujący 
zaledwie żonę i pięcioro dzieci został oszołomiony, 
tylu pieniędzmi, które nabywcy wiatraków i grut 
tów wyliczyli mu gotówką na stół w kanceelarji re” 
jenta. 

Z początku wybraniec fortuny, zamieniwszy g0 
tówkę na papiery procentowe, kontentował się ot 
cinaniem kuponów 1 nie przestawał w dalszym ciąg” 
prowadzić warsztatu na jednej z ulic podrzędnyć” 
w dzielnicy Starego Miasta. 

Pieniądze jednak mają to do siebie, iż przyciągć, 
ja tłumy ts i doradzców, na których bie 
kowi najczęściej zbywa... 

Więc i pana majstra obsiedli zaraz doradcy, ? 
każdy z nich co innego doradzał. 

Jeden np. mówił: 

— Kup 
nego! 

rugi zaś radził nabycie wioski. 


mienicę, niema jak dochód z komo” 


m Mms 
dubeltówka miała słażyć do zabijania wilków, któ” 
re dusiły cielęta naszej dziedziczki; skałkowy pisto“ 
let miał być użyty na obronę wszelkiej innej wł% 
sności hrabiny, a wojskowy pałasz na obron je 
honoru. Swojej własności 1 honoru ojciec broniłb. 
zapewne cywilnym kijem, bo caly ów bojowy ry” 
sztunek, co kilka miesięcy pomazywany tłustościń 
leżał gdzieś w takim kącie na strychu, że nawet j* 
nie mogłem go znaleźć. 

Swoją drogą wiedziałem o tej broni i bardzom d 
niej tęsknił. Nieraz marzyło mi się, że spełnię t™ 
ki szlachetny czyn, za który ojciec pozwoli mi strz% 
lié z ogromnego pistoletu, a tymczasem—wymyk% 
łem LA gajowych i uczyłem się „wygarniać” zi 
długich pojedynek, które posiadały tę własność, 
przy wystrzale wyrządzały bezpośrednią szk 
tylko moim szcząkom, nie tykając żadnego stworz 
nia. 
Pewnego dnia, podczas naoliwiania dubeltówki 
przeznaczonej na wilki, pistoletn—na obronę wł?” 
sności i gr pri obronę honoru hrabiny, udał” 
| mi się ukraść ojcu garść * args który, o ile wiemy 
| nie miał jeszcze specjalnego przeznaczenia. j 
ojciee wyjechał w pole, schwyciłem olbrzymi klut 
od śpichrza, który posiadał otwór podobny do luf)? 
tudzież dziurkę z boku i—poszedłem na polowanić” 

Wielki klucz do połowy nabiłem prochem, ws 
pałem szczypie połamanych guzików od niedającej 
me, ferry części ubrania, przybiłem jak należy 
|» ulami, a do wywołania eksplozji wziąłem puó 

ubezanych zapałek... í 


e a i aa Z 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


_ wszakże z tym gmachem i z tymi „ludźmi 
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` Yano się o wykończenie całości, 


Mig 


— Wakacje w zakładach naukowych w czasie u- 
roczystości koronacyjnych będą trwać przez tydzień. 


— Przyczynek do jubileuszu warszawskiego tea- 
wielkiego pomieszczają Kłosy wczorajsze. Wi- 
dzimy tu wizerunek dawnego Marywilu i wzniesio- 
nego na nim gmachu, dalej reprodukcję wierną pod 
względem typograficznym afisza pierwszego wido- 
wiska w dniu 24-ym lutego r. 1833-go odbytego, tu- 
dzież szereg portretów artystów, śpiewaków iinnych 
pracowników sceny, którzy w owej epoce byli pod- 
porą i ozdobą miejscowego teatru. Dla miłośników | 
sztuki rycina Kłosów będzie pożądaną pamiątką; 
Hare i 
śmiechu”, którzy rozmawiali z sercem i myślą: spo- 
eczeństwa przez lat dziesiątki z desek teatru, wiąże 
się tyle wspomnień serdecznych Warszawy... 


— „Szachy polskie“, znana praca przedwcześnie 
zgasłej rzeźbiarki Heleny Skirmnntowej, ukażą się 
wkrótce w fotograficznej reprodukcji. - Jak wiado- 
mo, kompozycja przedstawia w postaciach pełnych 
charakteru wyprawę Jana Ill-go pod - Wiedeń. 
Jest więc ona bardziej niż kiedykolwiek na czasie. 


— Z Towarzystwa wioślarskiego, Towarzystwo 
wioślarskie zamierza w r. b. urządzić następujące 
zabawy na Wiśle, które niewątpliwie ściągną ty- 
siączne tłumy nad brzegi Wisły. Dnia '23-g0 “ezer- 
wcea odbędzie się uroczystość wianków z iłuminacją, 
fajerwerkami i żywemi obrazami; dalej na początku 
ipca pierwsze regaty (ze wspóludziałem tylko do- 
świadczonych pływaków) wreszcie później drugie 
Ao do których dopuszczeni będą wszyscy wio- 

arze. Rad 


— Rehabilitacja. Wielkie miał zaufanie w Ra- 
domiu i okolicach kupiec miejscowy p. J. Roszkowski. 
Znajomi obywatele do tego stopnia wierzyli w jego 
prawość i biegłość w swoim fachu, iż bez żadnych 

)okwitowań powierzali mu znaczne sumy, przesy- 
ali na jego ręce weksle in blanco do zdyskontowa- 
nia itp. Nie dziw przeto, że do cieszącego, się stak 
dobrą opinją w mieście i w calej okolicy kupca uda- | 
wał się często po radę dyrektor radomskiej filji Ban- 
ku polskiego, p. Szl., zwłaszcza w kwestjach doty- | 
czących otwarcia w Banku większego łub mniejsze- 
go kredytu osobom prywatnym. Opinja: pana R. 
znaczyła w tym względzie wiele, Wiedząc o tem, 
osoby interesowane po większej części dyskontowa- 
Y swe weksle w Banku za pośrednictwem wpływó- | 
wego kupea, który interesa mu powierzone: zała- | 
twiał i prędko i dobrze. 4 czasem podobneż zaufa- | 
nie u urzędników Banku pozyskał i drugi kupiec ra- 

domski, J. Martofel, polecony przez p. Roszkowskie- | 
50. Odtąd przez ręce jednego lub drugiego przesu- 
wać się zaczęły niemal wszystkie interesy kredyto- | 
wo-bankowe. Powodzenie jest źródłem nieprzyja- 

ció}. I wtym razie ich nie zbrakło. Ci, którym | 
solą w oku było powodzenie dwóch pomienionych | 
kupeów i którzy sami pragnęli zająć ich miejsce, 


Z TEATRÓW. 


_b. Dramat podługiem milczeniu odezwał się wczo- 


r głosem Fenillet'a, którego utwór „Dwa światy” | ston 


belle au bois dormant), doczekał się przedsta- | 
Wienia na scenie teatru wielkiego. BV | 
„Odkładając do jutra ocenę dzieła zalecającego się | 
wielu prawdziwemi pięknościami, poprzestajemy | 
W tej chwili na zachęceniu publiczności do poznania 
sztuki, która szlachetnym nastrojem powinna zaii- 
teresować inteligentnych widzów, niezobojętnionych 
Jeszcze na wrażenia poezji. is 
Temat zajmujący, zestawienie starego Świata z 
Rowym „poezji przeszłości zideą teraźniejszości, jak- 


„ Kolwiek traktowany przez autora przed laty dwu- 


ziestu, ma w tej chwili żywotniejsze 
ykolwiek znaczenie. 4 
„Jaki jest stosunek tego tematu do chwili obecnej, 
Jakie w nim zrodziły się zmiany pod działaniem dzi- 
siejszych trudów społecznych—o0 tem pomówimy ob- 
psa -tpihózaicm par PERE ai z na T 
'awnie i że prze Z i £ 

a Atko popr 8 która też była okra- 


może niż kie- 


i harmonijną. 
Wskazanie wybitniejszych momentów gry poje- 
dyńczych artystów, zostawiamy również do Szcze- 


gołowego sprawozdania. 


8. Teatr rozmaitości dał nam wczoraj trzy no- 
we sztuczki. E 

„Pierwsza miłość”... no gdybyż pierwsza, ale ta- 
sich miłości mieliśmy juź na naszej scenie tuzinami. 

„Więe rzecz zawsze ta sama, tylkoubranie odmienne. 

Ponieważ jednak w teatrze na ubraniu wiele za- 
lży, więc sztuka się podobała do wysokości... trzech 

ołań i jednego bukietu. i kask 

_Kto go dostał nie jesteśmy pewni, bo.p. Datarkie- 

ebrawszy go, oddał pani J.iidowej. A zasłużyła 


— dA m 
szemrać zaczęli nietylko na nich, lecz i na urzędni- 
ków Banku. Niespodziewane bankructwo i wyjazd 
za granicę p. Roszkowskiego rozwiązały ręce i usta 
niechętnym. Wkrótce też potem głośno już oskar- 
żać zaczęto p: Szl. (dyrektora filji) i p. PI. (kasjera) 
o to, że R. i M. dzielilisię z nimizyskami, w zamian 
za co otrzymywali wyłączny niemal przywilej na 
dyskontowanie wekli w Banku, podczas gdy innym 
tego odmawiano lub też udzielano kredytu w zbyt 
szczupłym zakresie. 'Twierdzono, że obaj urzędni- 
cy pobierali zrazu ed dyskonta określony 1% od 
obu wrzekomo uprzywilejowanych kupców, że potem 
ci ostatni płacilistałe pensje, mianowicie dyrektorowi 
2,000 rs. rocznie, kasjerowi zas—1,000 rs, że nadto 
dawali im podarunki kosztowne itd, Krzywdzące te 
wieści, rozsiewane wciąż uparcie, odniosły skutek, 
pożądany przez ich autorów. Panowie Szl. i Pl. za- 
wieszeni zostali w swych urzędach i decyzja kasa- 
cyjnego departamentu rządzącego senatu z dnia 1-go 


listopada r. Z., oddala ich pod sąd, pod zarzutem | 


przestępstwa, przewidzianego $ 303 kod. kar. gł. i 
popr. Akt oskarżenia zarzucał im mianowicie to, 
że bezprawnie pobierając od osób prywatnych wy- 
nagrodzenie, wbrew obowiązkom swego urzędu, fa- 
woryzowali jednych ze szkodą drugich. Wezoraj 
właśnie sprawa fa przyszła pod roztrząsanie izby 
sądowej, jako sądu l-ej instancji w sprawach, w któ- 
rych pod sądem stają wyżsi. urzednicy. Sledztwo 
trwało cały dzień. Rezultat jego przebija już z sa- 
mego tytułu niniejszego sprawozdania. Zarzut u- 
działu w zyskach lub pobierania wynagrodzenia 
wobec zeznań wielu świadków upadł; a owo mnie- 
mane faworyzowanie dwóch kupców straciło, po 
wysłuchaniu świadków, cechy karygodnego czynu. 
Z tego też stanowiska przedstawili sprawę w swych 
*wyczerpujących mowach obrońcy, w osobach adw. 
przys. pp. J. M. Kamińskiego (bronił p. Szl.) i Krzy- 
ckiego (obrońca p. Pl.) Pogląd ten podzieliła w zu- 
pełności izba sądowa w swym wyroku, odczytanym 
o godzinie 8-ej wieczorem. Na mocy wyroku owego, 
pp. Szl. i Pl. nietylko uniewinnieni zostali, lecz nad- 
to postanowiono cały czas, przez który zawieszeni 
byli w swych urzędach, z powodu niniejszej sprawy, 
zaliczyć im do służby czynnej i wypłacić za ten 
czas załegłą połowę pensji. W tym celu kopja wy- 
roku zakomunikowaną zostanie ministrowi finansów. 
Słowem, rehabilitacja zupelna.. 


— Siad kradzieży. Policja wpadla na trop kra- 


i dzieży, spelnionej przed kilkoma tygodniami u ze- 


garmistrza: K. na Nowym-Swiecie. Kradzież tę, jak 
się okazuje, spełniła para najsprytniejszych łotrów. 
Nie można jednak uchwycić wątku z powodu ukry- 
cia skradzionych kosztowności i zegarków, wartują- 
cych około 10,000 rs. Prawdopodobnie wszystkie 
przedmioty natychmiast po fakcie dostały się w rę- 
ce wej złodziejskiego”, który je wywiózł 
daleko, może za granicę. 


~ Nieletni rzezimieszkowie. 


artystka choćby już nie na bukiet, ale na pochwalną 

wzmiankę, gdyż gra jej w roli Izabelli de Laurianne 

była ożywioną i w miarę stopniowaną. 

ST ej dzielnie p. Tatarkiewicz, jako Ga- 
e Lussan,uchwyciwszy wybornie sylwetkę za- 

kochanego, który w` obecności przedmiotu swoich 


| awielbień traci zupełnie głowę i mowę. Wynagro- 


dził sobie jednak to nakoniec 
wego uczucia. 

Panna Uzakówna z małej swojej rolki wywiązała 
się zadawalniająco. 
"Gdybyż to samo można 
grających „Helotę”. 

Jednoaktowa ta komedja napisana wierszem przez 


wybuchem prawdzi- 


powiedzieć o artystach 


| Karola Monseleta i Pawła Aren'a, a przełożona uda- 


tnie na nasz język przez p. Londyńskiego, osnuta 
jest na tle greckiem i stanowi śliczny i wierny obra- 
zek tej tak dalekiej od nas przeszłości. 

Nie zresztą dziwnego. Monselet bowiem jest je- 
dnym s tych niewielu literatów francuskich, którzy 
dawną Grecję dobrze znają, a talent jego do tego ro- 
dzaju poetycznych drobnostek, dawno już należycie 
oceniony został, 

"Były więc wszelkie warunki powodzenia gdyby... 

„Otóż to nieszczęsne „gdyby”, musiało wyjść na 
wierzch, z konieczności dania z jednego i tego same- 
go towarzystwa artystów, obsady, do nowości przed- 
stawiających się jednocześnie na obu scenach. 

Gdyby więc p Kotarbıński zajęty wiernem przed- 
stąwieniem Heloty, ponimia sobie czasem, że 
jest ateńczykiem i że tylko za Helotę się podaje, 
gdyby nie zapomniał, że w obrazku tym poezja po- 
winna równoważyć charakterystykę, gdyby brak 
pewności pamięciowej w roli nie stawał mu ciągle 
na zawadzie, sztuka wieleby zyskała na tem. 

A jednak w grze artysty role tego rodzaju bardzo 
dobrze nieraz wychodzą,—dowodem „Taneerka”. 

Codo gry innych artystów nawet owego „gdyhy” 
nieprzypuszezamy. 


Ajenci policji śled- 


| 


wszędzie istnieć musi, jakim 


czej zauważyli, iż w ostatnich kilkn tygodniach wis- 
le kradzieży zostalo spełniemych przez wyrostków 
liczących po 16 do 18 lat wieku.. Wczoraj np. przy- 
trzymano trójkę łotrów, z których najstarszy nie ma 
więcej jak lat 15., Złapamo. ich na Browarnej na 
goracym uczynku fabrykacja... wytrychów, których 
i tak mieli już spory zapas. Najmłodszy z chłopców 


' terminator stolarski przyznał się do kilkn kradzieży, 


dwaj inni uporczywie milezą, jakby już byli wy- 
trawnymi złodziejami, znającymi rozmaite sztuczki 
swego rzemiosła. 


— Nowaliiki wiosenno-inspekżowe jeszcze są bajecznie 
drogie. Za biacik sałaty potrzeba dać 20 kop., a za ładne 
ogórki w owocarniach żądają po 40 do 50 kop. za sztuką. 
Nawet rzodkiewka jeszcze jest droga, albowiem za mały 
pęczek płaci się 10 kop. Potrzeba być wielkim panem, aby 
sobie pozwalać na takie zbytki. 


— Wypadki. Na Krakowskiem-Przedmieściu, z domu 
pod nreia $3 oberwał: się gzeme i zranił ciężko w giowę 
przechodzącą Floreutynę S,—Ż mieszkania trzech kawalerów 


na, Świętokrzyskiej skradziono w ciągu dnia garderobę war- 
tości około 200 rs—Na wardej Icek B. wyskakując z tram- 
waju upadł i złamał rękę. — Na Brukowej pod nrem 285 
w warsztacie stolarskim wynikł pożar, który ugasili miej- 
scowi czeladnicy. 

NE —— 

— Opiekunka sierot. 

W tych dniach zmarła w Warszawie pani Jacen- 
towa Wyżerkowa, przekatpką ze Starego Miasta, ty- 
powa postać poważnej dzielnicy, tak odmiennej dzi- 
siaj jeszcze od reszty syreniego grodu. 

Dla nowelisty, powieściopisarza, rynek Starego 
Miasta przedstawia bogatą kopalnię przepysznych a 
popa kaka typów, ehoetaż ich już coraz mniej... 
tara gwardja wymiera..* 

Do takich właśnie „zabytków” należała pani Ja- 
centowa dzierżawiąca kram 'z różnorodnym towarem 
służącym do ubrania, począwszy od obuwia a skoń- 
czywszy na chustkach wzorzystych i czepkach arcy- 
staroświecekiej mody. 
Zwano ją powszechnie „opiekunką sierot”, a mia- 
no to.słusznie się p. Jacentowej należało. 
W ciągu lat 40-tu pani Jacentowa wyprowadziła, 
jak to mówią, na ludzi kilkanaścioro sierot, włó- 
cZĘSÓW. * ? 

Wyrywała je z ostatniej nędzy, ujmując przy- 
szłych pensjonarzy więzieniom i AFP heia 

Dzieci własnych nie mając po wczesnym zgonie me- 
ża sama, bez rodziny, całem sercem oddała się wy- 
sznkiwanym przez siebie gierotóm. 

Srodki materjalne przeknpki staromiejskiej były 
dość ograniczone, dlatego więc „arwisów”, jak ich 
nazywała, darmo nie żywiła... 
Chłopców wyprawiałą do terminu, dziewczęta do 
nauki szycia, wreszcie do służby. 
Prosta kobietą pojmowała konieczność oświaty, to 
też swoim pupilom i pupilkom zalecała naukę ele- 
mentarna, i 

W obejściu z lmdźmi kłótliwa, weredyczka jak 


wszystkie przekupki z jej epoki, serce jednak miała 


Tna tx FUPWETETŁTU a 
Nie ich to jednak wina, ad impossibilia nemo obli, 


getur... : 


Pozostaje nam jeszcze mówić o „Pantofłu”, 
stanowił trzeci i ostatni oddział tego, 
wości złożonego widowiska. 

Krotochwila ta przez p. 8. J. Łuniewskiego orygi- 
nalnie napisana, odznacza się swojskim humorem, 
dobrze ujętym ruchem scenicznym, i zręcznie pod- 
trzymywaną werwą, dającą artystom swobodne pole 
do wzbudzenia wesołości w słuchaczach. 

Rozpowiedzieć wam jakie są losy tego nieszczę- 
śliwego pantofla, uronionego z pary tych szacownych 
małżeńskich przyborów, którą żona na imieniny mę- 
żowi ofiaruje, jest dla nas rzeczą niepodobną... 

Nawet rozwiązanie sztuki nie objaśni tej sprawy, 
gdyż zamiast pantofla, znajduje się tylko dla panny 
Hipolity córki ezcigodnych małżonków Jana i Petro- 
neli, mąż, w postaci p. Teofila poczynającego le- 
karza. ; 

Trjumfatorem tym razem był p. Ostrowski w roli 
pantoflanego męża, a dzielnie dostrajali się mu do 
miary panie Micińska i Czakówna, oraz pp. Wolski 
Grzywiński, Morozowicz i Sikorski, który maleńką 
rolę stróża odegrał arcy-charakterystycznie, 

Publiczność nasza wesołość lubi, fanatycznie wiec 
po skończeniu sztuki. przywoływano autora, 5 

O) te przywoływanie! 

Obecnie weszło we zwyczaj, że każdy artysta wy- 
chodzący na scenę przywitany bywa oklaskami ‘a 
każde prawie wydatnicjsze wyjście przerwane bywa 
przywoływaniem. i 

Bardzo cehwalebnie, ale 


który 
z samych no- 


PNA stopniowanie 
sposobem prz i 
warunkach, odróżnić dobrą wię td miernaj? POR 

„ O paradyzie! oszczędzaj sobie rąk i gardła, prze- 
cież te dwa szacowne czynniki na co innego jeszcze 
mogą ci się przydać. zi a 
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złote i biedacy otrzymywali zawsze» ed niej przy- 
zwoite wsparcie. ` Fużiy mda: 
Na „urwisach” swoich, których przygarniala naj- 
częściej z ulicy, doznała nieraz bolesnego zawodu. 
Większa część po odkarmieniu i okryciu porzuca- 
ła litościwą opiekunkę i znikała bez wieści, a raz 
erk przez jednego z wychowańeów została okra- 
zioną... > : ; s 
Ostatecznie jednak pod koniec życia mogła cie- 
szyć się, patrząć na dobrobyt i powodzenie kilkuna- 


tapas 
å 


stu niegdyś „urwisów”, dziśjuż poważanych rzemie- | 


ślników, ojców rodzin. 

Jeden właśnie z wychowańców jej, p. G., właści- 
ciel pracowni krawieckiej, któremu zawdzięczamy 
te szczegóły, opowiada, iż staruszka przy nim mie- 
szkająca stale, od lat dwóch zaniewidziała, a kramu 
pozbyła się jeszcze przed czterema laty. 

Opowiadający p. G. był najpierwszym i najulu- 
bieńszym wychowankiem pani Jacentowej, a drugim 
z kolei jest właściciel trzech wiatraków pod War- 
szawą, człowiek bardzo już zamożny p. B. 

Prócz tych dwóch staruszka liczyła między „urwi- 
sami” trzech majstrów szewcekich, jednego stolarza, 
dwóch murarzy, oraz pięciu czeladników różnych 
rzemiosł i dwóch służących. 

Z siedmiu dziewcząt, które zdołała utrzymać na 
drodze pracy i moralności, trzy wyszły za mąż za 
rzemieślników, z ezterech zaś jedna jest pracownicą 
igły, trzy służą na prowincji jako gospodynie w za- 
możniejszych domach. 

Jak twierdzi p. G. staruszka umierając musiała 
liczyć z górą lat 90, pamiętała bowiem bardzo do- 
brze rozmaite epizody z r. 1812-go, mieszkała zaś 
podówczas w augustowskiem, zkąd później przybyła 
z mężem stolarzem do Warszawy i nigdy juź z niej 
nigdzie nie wyruszała. 

Żałujemy bardzo, że nie mamy bliższych wiado- 
mości o sposcbach, dzięki którym biedna, sama 
ciężko na życie zarabiająca kobieta mogła zająć się 
tylu sierotami i wykierować ich na użytecznych 
członków społeczeństwa. 

Cześć pamięci skromnej kobiecie a prawdziwej 
„opiekunee sierot!” 


— „Monsieur est venu”. . 

Taki jesttytuł odwiecznej francuskiej jednoaktów- 
ki, którą temi dniami odegrano w oryginale w je- 
dnym z tutejszych salonów z prawdziwie paryskie 
zacięciem. a 

Oj to paryskie zacięcie... 


— Znów cudowne dziecko! | 

Widzieliśmy w tych dniach rysunki sześcioletnie- 
go chłopca. 

Utwory te zapowiadają niezwykły talent. 

Mały artysta ma być rekognoskowany w tych cza- 
sach przez ludzi kompetentnych, celem zapewnienia 
mu kierunku. 

Chłopiec na szczęście o swoim genjuszu nic nie 
wie... 


— 0 brylanty. 

W ubiegłym karnawale pani X pożyczała serdecz- 
nej swej przyjaciółce pani *„* garnitur brylantowy, 
zdobiący jej śliczną główkę podczas kilku zabaw 
publicznych i pony. 

Sama pani X. z powodu żałoby nie nczęszczała na 
zebrania, kosztowności więc zupełnie nie nosiła. 

Przyjaciółka *,* za każdym razem klejnoty z 
wdzięcznością odaawała, w ciągu jednak ostatków 
trzymała je u siebie przeszło tydzień. 

W tych dniach pani X. będąc w chwilowej potrze- 
bie, pragnęła na zastaw brylantów otrzymać pożycz- 
kę kilkuset rubli. 

Jakież jednak było jej rozczarowanie, gdy taksu- 
jący jubiler oświadczył, że brylanty w kolczykach 
i na broszce są... fałszywe! 

Naturalnie, iż podejrzenie zamiany padło na ser- 


deczną przyjaciółkę, nikomu bowiem pani X. oprócz, 


niej klejnotów nigdy nie pożyczała. 

Przyjaciółka zainterpelowana z początku w grze- 
czny sposób, oburzyła się twierdząc, 1ż to jest po- 
twarz. 

Sprawa więc pójdzie na drogę sądowa. 

Garnitur składający się z broszki i kolczyków 
kosztował przed trzema laty rs. 1,200, `~ 


— Nauczka. 
Pewien duchowny zabrał miejce w przedziale wa- 
gonu, w którym znajdowało się już kilku młodych 
nudzi. 
Pasażerowie, spostrzegłszy niepokaźną postać ka- 
płana ję to i owo nieobyczajnie rozpowiadać, 
PBW” AE 
em w zapale grzeczności podnieśli wszystkie 
okna i zaczęli.w A zt 
oczywi ście 3 pozwęlenie palić tytuń nie zapytawszy 
ie cy się n EAE > 
je z wielkim spokojem toie wać duchowny wyj- 
muj e ążkę z kieszeni i tonem 
najgrzeczniejszym w świecie zapytuje; > 
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— Przepraszam panów, brewiarz panom nie za- 
WAALER "3. 


ZĘ Przy stole. 

Wszyscy jedzą z apetytem zupę — mały Henryś 
stanowczo odmawia. © 

— Dlaczego nie chcesz jeść? zapytuje ojciec... 

— Proszę tatki, w wazie siais mysz! — odpo- 
wiada roalec po długich naleganiach... 

— A ty urwisie, dlaczegożeś od razu tego nie po- 
wiedział? 

— Bo wiem, proszę tatki, że się mama myszy boi, 
nie chciałem więc jej przestraszyć... 


NEKROLOGI A. 


+ $ dniu 17 kwietnia, po długich cierpieniach zasnął 
w Bogu ś. p. Dymitr Hołyński, obywatel ziemski, w do- 
brach swoich Hajdukówka, w gubernji mohylewskiej. Rodzi- 
na jego zawiadamia krewnych i znajomych w Warszawie 
zamieszkałych, że msza żałobna za spokój jego duszy odbe- 
dzie się w sobotę, dnia 21 b. m., o godzinie 40 i pół zra- 
na, w kościele św. Aleksandra, jako w dniu jego pogrzebu 
w dobrach Hajdukówka odbyć się mającego. —1443— 

+ Ś. p. Juljan Sikorski, adwokat przysięgły, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, opatrzony $w. Sakramentami, wczoraj 
o godzinie 2-ej po poludniu zakończył życie, przeżywszy lat 
37. W nieutulonym żalu pozostała matka wraz z rodziną 
zmariego zaprasza krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego 
na żałobne nabożeństwo w dniu 21 b. m., w sobotę, 0 godzi- 
nie 40-ej zvana, w kościele Przemienienia Pańskiego przy 
ulicy Miodowej odbyć się mające, oraz na wyprowadzenie 
zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła w czasie, © którym 
klepsydry doniosą. —1448— 

+ W dniu 21 kwietnia, w sobotę, jako w trzecią rocznicę 
śmierci &. p. Leona Matuszewskiego, odbędzie się nabo- 
żeństwo żałobne w kościele św. Karola Boromeusza, o go-e 
dzinie 40-ej zrana, na które pozostała wdowa wraz z dzie- 
ćmi i zięciami zaprasza. —1440— 

+ W Sobotę, dnia 21-go kwietnia, jako w drugą rocznicę 
śmierci ś. p. Włodzimierza Cichorskiego, sztabs-kapitana 
austrjackiego pułku, odbędzie się nabożeństwo za spokój je- 
go duszy w kościele powązkowskim, o godzinie 10-ej zrana, 
wraz- z konduktem do grobu, na które strapiona matka za- 
prasza przyjaciół i życzliwych pamięci zmarłego. —1446— 


TELEGRAMY WŁASNE 
„Kurjera Warszawskiego. 


„wow 19-go kwietnia. 

Na'dzisiejszem posiedzeniu wydziału krajowego 
uchwalono rozpisać subskrypcję na pożyczkę krajo- 
wą w wysokości 3,800,000 złr. Subskrypcja odbę- 
dzie się w dniach 9, 10 i 11 maja, 

W/iedeń 19-go kwietnia. 

Izba deputowanych na posiedzeniu dzisiejszem 
większością dziesięciu głosów postanowiła przystą- 
pić do rozpraw szczegółowych nad ustawą szkolną. 
Jestto tem większy tryumf dla prawicy, że z powo-. 
du opozycji załodoczechów i członków klubu hr. Co- 
roniniego widoki przejścia ustawy w ostatnich dniach 
zachwiały się znacznie. 

‘Wieden 19-go kwietnia. 

Doszły tu bliższe szczegóły o utworzeniu się no- 
wego państwa centralno-azjatyckiego, które prze- 
znaczonem jest do odegrania ważnej roli na wypa- 
dek wojny pomiędzy Anglją i Rosją w Azji. Nowe 
to państwo muzułmańskie, zamieszkałe przez kirgi- 
zów i inne plemiona tureckie, leży na drodze z Indyj 
do rosyjskiego Turkiestanu. Składają takowe czte- 


-ry chanaty: Kulab, Darway, Wassa i Szadumani. Po- 


nieważ emir Afganistanu, korzystając z panujących 
pomiędzy pojedyńczemi chanatami zamieszek, usi- 
łował przywrócić dawne prawa zwierzehnicze Afga- 
nistanu nad niemi, czterej emirowie zawarli związek 
i utworzyli silne państwo niezawisłć. Rządy objął 
ze wspólnego wyboru emir Kulabu, Mir Kusz. Stoli- 
cą państwa związkowego jest Sayad, 

Praga czeska 19-go kwietnia. 

W Strakonicach odkryto związek socjalistyczńy, 
uczestników aresztowano. 

Berlin 19-go kwietnia. 

Orędzie cesarskie nie było przedmiotem rozpraw 
na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu niemieckiego. 


„Książę Bismark z powodu silniejszych dolegliwości 


wbrew oczekiwaniom nie przybył na posiedzenie. 
Berlin 19-go kwietnia. 
Pierwsze ` niemieckie towarzystwo eksploatacji- 
przyrządów elektrycznych systemu Edisona i $ie- 


mensa; rozporządzające kapitałem 5 miljonów ma. 
rek ukonstytuowało się dzisiaj w Berlinie. 


Berlin 19-go kwietnia. 

Ministerjum pruskie uchwaliło jednogłośnie roz- 
wiązać radę miejską Berlina z dniem 1-ym stycznią 
r. 1884-go. p 


Paryż 19-go kwietnia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych 
minister skarbu Tirard wniósł projekt przemiany 
renty francuskiej z pięcio- na cztery i pół procento- 
wą. Jutro wybraną zostanie komisja dla rozbioru 
projektu rządowego (patrz niżej telegram giełdowy 
z Paryża; przyp. red.) 

Paryż 19-go kwietnia. 

Dzisiaj bulwary tutejsze były widownią krwawe- 
go wypądku. Jakiś warjat z rewolwerem wybiegł 
na ulicę i strzelał do ludzi. Zanim policja zdołała 
go ująć, zranił kilka osób. 

Londyn 19-go kwietnia. i 

Według ujętych przez policję wykazów pozostają 
jeszcze do odszukania dwa centnary nitrogliceryny. 

Londyn 19-go kwietnia. 

Wyprawa angielska nad rzekę Kongo wyrusza 
| niezwłocznie. Portugalskie trzy łodzie działowe jaż 
odpłynęły. Konflikt pomiędzy Anglją i Portugalją o 
prawa do wybrzeżów Konga zaostrza się. 
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Londyn 19-go kwietnia. 

Dzisiejsze Times piszą: Potrójny związek Włoch, 
Niemiec i Austrji gwarantuje nienaruszalność tory- 
sów i praw morskich sprzymierzonych mocarstw, tu- 
dzież określa warunki wspólnej obrony w razie na- 
paści. 


Antwerpja 19-go kwietnia. 

Wybuchły tu zaburzenia robotników portowych 
z powodu ustawienia elewatorów do ładowania zbo- 
ża. Robotnicy wyruszyli przed ratusz i podezas trwa- 
jącej sesji radców wybili kamieniami okna. Kilka 
osób raniono. Przewódców zaburzeń aresztowano. 

Petersburg 19-go kwietnia. 

Do portu bajtyckiego przybyło, po trudnej przeprawie, kil- 
ka parowców. Żeglugę uważać należy za otwarta 


Ryga 19-go kwietnia. 

Lody na Dźwinie puściły. Silna kra spływa po rzece, 

Kazań 19-go kwietnia. 

Na Wołdze lody ruszyły. Kra niezbyt wielka. Pierwsze 
parowce z Niżnego Nowgorodu spodziewane są dnia 1-go 
maja (n. 8.). 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 19-go kwietnia (godz. 7 m. 47 wieczór) 
Wczoraj wieczorem nadeszłe tu z Wiednia depe- 
sze telegraficzne doniosły o podwyżce kursu kredy- 


| tówek. Z tej racji spodziewano się i tutaj mocnego 


usposobienia i podwyżki kursów. Stało się jednak 
wprost przeciwnie. Giełda okazała się równie do in- 
teresów niechętną jak dni poprzednich. W tym sta- 
nie rzeczy kursa walorów spekulacyjnych obniżały 
się coraz więcej. Z akcyj kolejowych austrjackie 
„mocniej się' trzymały przy kursach stosunkowo wyż- 
szych, górnoszląskie natomiast w usposobieniu słab- 
szem traciły na cenie. Renty obee również słabo, 
Kursa niższe, Konsolidy i waluta rosyjska sku- 
tkiem ostatnich depesz zostawały pod uciskiem. 
Przy końcu zebrania giełdowego usposobienie w dal- 
szym ciągu słabsze. 


Paryż 19-go kwietnia (godz. 7 m. 25 wieczór) 

Minister finansów Tirard złożył dziś w izbie de- 
putowanych projekt do prawa o konwersji renty pię- 
cioprocentowej na 4'/,-procentową. Posiadacze tytu- 
łów wedle projektu tego, mają sobie pozostawiony 
termin dziesięciodniowy do zażądania wypłaty. Po 
upływie tego terminu będą uważani jako zgadzają- 
cy się na konwersję. Beda, oni zagwarantowani przez 
rząd przez lat pięć przeciw ewentualności wykupu 
po cenie nominalnej. Jutro izba deputowanych wy- 
bierze komisję specjalną do rozbioru projektu mini- 
stra finansów. Giełda wskutek tej wiadomości za- 
niepokojoną została i kurs renty 59, zachwiał się | 
obniżył do 112.60. sa 


Petersburg 19-go kwietnia godz. 8 m. 12 w. 


| centach zaś wyraża się cyfrą 1659/,. Już kilka miesię- 
| (notowanie wrzędowe). i 


cy tak nizko ruble nie stały. 
Wiadomości z Petersburga również nadesłano nieko- 


„= Na odbytem balotowanin w Resursfe kupiec- 
| kiej w dniw”ł7-tymb:-m. poniżej wymienieni na 


2331/,,. 237, członków tejże Resursy przyjęci zostali: Dzięgielew- 


Weksle na Londyn . + » e o 

S) : 1 rzystne. i | ski Stanisław, Englisz Fulgenty, Epstein Jerzy, Fan- i 
P ożyczka premjowa I-ej em. . się das Z kolei rzeczy ta obniżka wartości rubla w Berlinie i | schawe Jerzy, Hoffman kak enryk; Jażwiński 

KÓW tea Il-ej em., Ota, Petersburgu oddziałała znów niekorzystnie na giełdę | Wacław, Jeziorański Józef, Kozłowski Władysław, 
Półimperjały + e. » « » « 8.27, warszawską, która jak to wczoraj widzieliśmy, poszła | Kremky Edward, Kwasieborski Władysław, Malhom- 


już za tym prądem, podwyższając ceny walut obcych. 
Podwyżka ta prawdopodobnie dalej się rozwinie. 
Wiadomość o przedstawieniu parlamentowi paryskie- 


me Stanisław, Maryewski Adam, Michalski Adam, 
Nussbaum Henryk, Oraczewski Ludwik, Przanowski 


Berlin 19-go kwietnia godz. 5 m. 45 w. (notowa- 
Adam, ` Przysiecki Michał,  Rejchman Aleksander, 


nie urzędowe gieldy). i s, e 
: Bilety jiki aá w tranza- IU prog a ee dc w stades renty 5%, również Rzętkowski Teodor, Sauvć Teodor, Skarzyński Kon- 
y A i za niepomyślną — jako niepokojącą giełdy uważać na- | stanty, Skarzyński: Henryk, . Skarzyński Stanisław, 
y kcjach natychmiastowych e + « «. 201.70 | leży. Skurzyński Jan, Suski Wiktor; Straszyński Henryk, 
Weksle na Warszawę . « e « e e + .201.40 J. WŁ Trylski Aleksander, Unrug Józef, Wincer Juljusz 
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 200.70 | i Karol, Włodek Władysław, Wodzyński Stetan, Za- 
Weksle na Petersburg długoterminowe 199.40 CENY ZBOŻA. O Z yk Gustaw, ae. Hen- 

Bilety banku rosyjskiego na dosta- Z dnia 19-go kwietnia roku 1883 na stacji „Praga“ drogi a . pack odka “ke a A ES 
wę w końcu miesiąca « e e e « « 202.00 żelaznej warszawsko - terespolskiej. . (1362) Dentysta ROWAŁEAMM, Królewska 
Żyto w towarze gotowym + « e « « 140.50 Pszenica wyborows 130—142, średnia 118—130, ordy- pa siej a NA” og poi wprawiania zębów 
j ; naryjna 90—115, ; i . | sztucznych, przez urząd lekarski za najlepszy uzna- 
Ży to na dostawę s « o. « « © « » » 147.00 __Żyto wyborowe 84 — 88, średnie 80— 83, ordynaryjne | nego, Pai oroby siak i zębów, inie aee poni 


Pośpieszny 3 klasy « . . . 50 w. Bobrzyński Michał. Dziej ki 
Osobowy 3 klasy . . . » 156 pp | poleca następujące nowości: epa wyd, Spia. ska aeea 
Powyższe pociągi łączą się większone, z 2-ma mapami, dwa 
z drogą łódzką. I Rs. k. | z tomy 3 4 — 
Kurjerski 2 klasy. . . - - 15r. | Bazyliszek, Skrzydła, komedja w 3-ch Pleszczyński Adolf Ks. Nowy upominek + | Chomgtowski Wład, Synowie hetmań- 
Osob. miejse. 3 klasy (do aktach. S Ro — 60 dla parafjan, zawierający treści- scy, opowiad. hist, 2 t. 2 40 
Piotrkowa i Kutna) . . « 101. Beaconsfield. Endymion, powieść w 3 wy wykład wiary. i moralności 'Jarochowski Kazimierz. Nowe opowia- 
Warsz.-Bydgoska: | tomach, przekład z angielskie- oraz obrzędów kościoła Rzym. dania historyczne 3 
Kurjerski 2 klasy. ateus » |45pp go Eweliny Feinkind. 2..25 Katol. Wyd, 4-te powiększone. — 10 | J. Dr Antoni. Opowiadania historyczne z 
Osobowy 3 klasy s+ «+ « 130 w. aan +: Stefan. Pielgrzymka do Polak J. re Łow 3 omni TE Sorja I, 2 tomy, 3= 
f 3 grobu Bolesław» Śmiałego. — 30 zówki leczenia domowego dia u- — Zameczki podolskie na kresach 
emi 1 town 15p. | Czarnik Bronisław. Żywot. Łukasza żytku dworów, gmin, księży, nau- multańskich, wyd. 2-gie przero- 
Pocztowy 3 klasy. . . . . [14 w Górniekiego. Lwów. — czycieli, majstrów, nadzorców bione i powiększone przez au- 
Osobowo-towarowy . . . - I53r. | Daudet Alfons. Ewangelistka, romans warsztatowych, zawiadoweów tora, 8 tomy s 
w Misabaruko paryzki, 2 tomy. , 1 0 stacyj, felczerów i t. p. 250 fi- — Z przeszłości Polesia Kijowskie- 

y Kurjerski 2 klasy STREE 33 w. Deslys Karol rA Aana powieść. Rib 0.8.3 Ż Nart j “apate Ni w dezeen ią! kg E 
5 TER TE BY, 4 e: eris 30 W. LF , . „Ribera 0. S. J. Żywot Świętej. Teresy — Niewiasty kresowe, opow. hist. 1 50 
wwo 5 rr, "EP" e r, Piotrków. j udka od Jezusa, tłómaczony na pol- Kantecki Klemens. Sumy neapolitań- 

Yo Klasy , , .. . o0p. | Dickstein S. Arytmetyka w zadaniach. skie, przez Karmeli > bos skie. opow. hist. 
Nadwiśl. d n $. Arytmety a Aji melitankę bosą. 3 ] 1 80 
adw Śl. do Mławy: | kuba ; Część I. Liczby emkowite zdrze- „Sas-Łada Cecylia. Pamiętnik Mamy. 0- Karwicki Józef Dunin. Szkice obyczajo- : 
o AK WPADŁ 158 w. worytami w tekście opr. — 60 |” powiadania dla dzieci. Lwów. 1 80! we i historyczne | 1 20 
"Nad E 42r. | Dniestrzański. Obrazki historycz. Treść: 5 Schwartz Z. M. Ofiara zemsty, powieść | Kitowicz ks. Opis obyczajów i zwycza- 
dobowa 2 do Kowla: | Karol Ryś, Bannita, Arendarz, tłóm. ze szwedzkiego. 'T 35 jów za panowania Augusta III, 
maar É B A T P "M | KAP żak o pear Karol XII we Sanklswloz Henryk Na jedngkartodra= wyd. ao Władyć rzane, z przed- 
ły. „ką WE: i Š p wowie. Sambor. wo 80 mat w 5-ciu aktach. =<00 mową Władysł. Zawadzkie 
sty Fouk Lwów. — 60 AA aru Pa ie rolne w gu- 15 |; Kubal „tomy ta Ossoliński 2 e A Ta 
ajota. N i wą l : i * z 
pn i a FEE A 1 50| słowacki Juljusz. Hugo, Mnich, Arab. — Szkice historyczne, 2 tomy, — 5 — 
dia wladz gminnych, obejmujący Słownik laciisko-polski do aei par i sj EIC el, 1808 1870, RNG: 30 
SĘ KSH: Ma. soior och PL Agi wa rzymskiego, ułożony stara- Listy Katarzyny z Potockich Kossako- 
złożone z 5, 8 i 9 pokojów, z całą elegancją i m ia Poleki ze gminne niem Prof. Dr. T. Dydzińskiego. 5 — wskiej, kasztelanowej kamień- 
wszelkiemi wygodami urządzone, do wynaję w Królestwie Po skiem. - — | Smolka Stan. Szkice historyczne, serja skiej (1754—1800). z oryginałów 
cia od 1 Lipca r. b.. przy ul. Książęcej M 4, | Kossakowska Katarzyna z Potockich. Li- druga. — przechowanych w archiwach fa- 
1-szy dom od 'Nowego-Światu. — Wiadomość sty 1754—1809, z oryginałów Sobieski w poczji polola. Głosy poe- milijnych wydał Kazimierz Wa- 
1a miejscu. 1384 ipirapire E s tów polskich, o bohaterskim o- SA piesi kT 5 3-24 
milijnych wydał Kazimierz Wa- brońcy Wiednia 1 — sty Króla Jana III pisane do królo- 
P a n n liszewski, Z portretem. Poznań. 3 — | Spencer Herbert, Szkice filozoficzne. 1 20 wej Kazimiery W ciągu wypra- 

y Kuczyński Korwin Józef. Poezje. 1 — | Stagraczyński X. J, Nauki katechizmo- wy pod Wiedeń wr. 1683, zma- 
uzdolnione, do szycia okryć, potrzebne są | Kwiatkowśki Saturnin. Ostatnie lata we o prawdach wiary i obycza- w pochodu: wojsk polskich. pod 
zaraz do Magazynu BOGUSŁAWA Wład. Warneńczyka. Lwów. ga jów kat. kośe. według średniego edeń i podobizną listu Jana 
HERSE. 1403 Kwiaty i poczie. Wyd. 2-gie pomn. u- „ katechizmu Deharba. Cz. 1-sza lil-go |. (+ 1,60 

tworami M. Konopnickiej i Ad. o wierze. 2% — na welinie y PŁ 2 15 
IT ELD ORADO! Pługa w kartonie. 5 50 | Starzeński Leopold Hr- Son Rona uw Anani. Ona Jata ka Ona 
w ozdób. opr. Sro komedjo-dramat w 3-ch aktach „0% URRUN z dziejów mirygi 
p. eatr a | Lech Bronisław. Ludzie bez jutra, szkie ..  wie'8:em. Lwów. — 45 dyplomatycznej ay END 
| Dak dnia 19 Kwiotnia r. b satyryczny, Kraków. 1 80 | Tarczyński Hip. Czynniki wytwarzające Smolka Stanisław. Mieszko Stary i je- 
Wit , sha T ; twa sok "A bra Sr a przekład A pówanckia ne gel p Hann aE kielce ret 
; ) N . Bvrokcmli, Lwow. — praca i kapitał, pogadanka z pił JE r j A 
| JSIYD Sawnego 10warzyi Lisowski Włodzimierz, O wpływie upra- dziedziny p oi aaa AA apna a ; literackie w Paryżu ` S 
wy buraków cukrowych na pro- "nego czyli ćkonomii politycznej. — 15 = Szkice historyczne, Setja 1-sza < 
dukcją rolną i o opodatkowaniu Tucewicz W. Podręcznik do urządzenia < i 26% PO. -. BRO EE 
gorzelń. Kraków. — 50 Jasów, przełożyli z jęz. ToS. Szujski a a dk EES = ria 
| WE m naga o for- Budene aoi gospodaretwa PE 1ATS= 1880" m ad zz 
- ~ kale; mach  ar.hitektonicznych , we wiejskiego i leśnego w Puławach - SEM 
| pierwszych amer ykańskich grotesk ; włoskim użytych renesansie, pod redakcją raf Brwanaktego 1 50 Wójcicki K. "k: manenmane JSE x 
tancerzy i pantoministów. 1093 |- w XV, XVI w. Podręcznk do Wernic H. Pierwszy rok nauki syste- ie 1800-—1 30), tom To 1 80 
Słynny rossyjski komik i kuplecista | pięknych z 3-ma tabi" eur - umyc deaniczydeliiwy- „ „ | — Bpafoznaść Warszawy, w Bo; 
| pięknych, z 3-ma tabl. figur chowańców. ra ia (1800 
J. = r AO 4 p. z 2 — Wilezyiski Albert. Za groszem, Sp” preni ton T SZATA 1 80 
E> E ©ŁLILK1 r. onwencji Petersbur- ania przez autora „Kłopotów (PER jej życie umysłowe 
` = Ar o5 ASA skiej Towarzystw Ub>zpieczeń starego komendanta.” 1 80 W aan IG ck w daga It 30 
w przejeździe do St.-Petersburga, będzie miał działających na gruncie tutcejszym— 30 — Ze świata, obrazki i humoreski. 0), t. III 1 50 
(1800—1830) 
zaszczyt dać kilka przedstawień. Męczennicy myśli według J. Barniego Lwów. 1 3000 sp 
=== F i A. Krzyżanowskiego“ opraco- Wolski Stanisław. Wczoraj i dziś (z no- Nr 
Wsdobrach Żarki są do sprzedania do wał K; L.. w oprawie 1 — tatek uniwersyteckich swojego i 
| 15 Maja Piast Wład. O zmroku, 24 powiastc k ¿la kuzyna) przepisał. Włocławek. — 50 
| młodocianego wieku, z 8-ma ry- Zaleski J.. B. Księżna Hanka. Zoło- 0 7 H 
| T cinami pode. s e i tareńko w Warszawie. Lwów, 30 
' i * BE BLOG —1089— w oprawie płóc. — kawaler, znający język ruski, z kaucją 1,000 


m 


Notowania urzędowe berlińskie sprawdziły najniższy 
z kursów podawanych w depeszach taksacyjnych na 


giełdzie warszawskiej wczorajszej. 


Kurs 202 marek za 100 rubli równa. się. kursowi 


17—78. 


49.50 rs. za 100 marek bez kosztów tranzakcyj. W pro- 


POCIĄGI: Odchod. Przych. 


godziny i minuty 


Warsz.-Wiedeńska: 


i czyli À 
sadzonki chmielowe 
W najlepszych gatunkach, to jest Czeski z 


peowiacji Śaaz i późniejszy Angielski, sprze- 


Jęczmień wyborowy 75—88, średni —.—, ordynaryjny 


Owies wyborowy "86—90, średni 80—85, ordynaryjny 
—78. . : 
Groch 76—115. Gryka 78—885. Kasza 115—125. 


B. Werner et Comp. 


Księgarnia, Sklad Nut i Fortepianów 


 GEBETHNERA | WOLFFA 


Zqubiono dwa Weksle 


in blanco wystawione przez Ch. Czerniakowa, 
każdy po rs. 300.—Ostrzega się, aby nikt ta- 


_ Do odstąpienia 


od 1-go Maja trzechletni kontrakt dzierżawy 


czula ból przy wyjęciu zęba; przyjmuje od 10—6 w. 


KORESPONDENCJE PRYWATNE. 


— Nieznajomej z ulicy Świętokrzyskiej. — Jeżel 
otrzymam dokładny adres, wtedy odpiszę. 


REM ZARZ RODAN NWAP AO RZA PPANC a IKON RY "ZET | 


hotelu i restauracji, w blizkości foksalu 1-ej 


(1447i 
MI 


- KSIĘGARNIA 


GEBETHNERA 1 WOLFFA 


poleca następujące nowe dzieła 
TREŚCI HISTORYCZNEJ. 
Rs. k. 


TS. od Ś-go ana r.b. Wiadomość w h 
Angielskim u restauratora T. Kosińskiego, Tos 


je si sztuk s. 7 kop. 50 z opa- i L i A AL 
> Sky aa i rain cech it kowych nie nabywał, gdyż weksle nie mają | klasy kolei żelaznej, w każde święto pociągi 
icji Dóbr Żarki p. | żadnej wartości, ponieważ stosowne kroki po- | spacerowe. Miaooga Ooeada. = 16, w Fa- pemon biala i zielona uczòna. UI. Żurawia 


Adresować do Administracji 
szków, z 


06 


czynione zostały. —Naftal Silberberg. 1108 


bryce octu. 


24, mieszk, 2, na dole, od frontu. 1350 


t 
f 
M 
h 
i 


TW 


"ZRP". TOL ATP 


EN 


CEDUŁA ... 
GIEŁOY WARSZAWSKIEJ 
Prodnktowo - Towarowej, 


Dnia 2 (14 Kwietnia) Marca 1883 roku. 
pes Od > do y 

oże (cał. wag. st. Praga) rs. i kop. za pu 
Pszenica wyborowa. . . . ie 1.28 142 


„ . wysoko pstra i szklis. 1.20 1.30 
`» 8mólnai ordynaryjna —.90 1.05 
Żyto krajowe nowe.. . . . —83 —.86 

a mskie.. «4 + s 6 6. 1 —=119| 1 — 82 
Jęczmień: . ssam e sie «o RAT -i m8 
OWIEKC, > 4 e. eso. —A6 —986 
Groch warzelny. , . . . . . —88 110 

+. DA PARZĘ 40.) 400 0 = mm 
GEM Pi ii ae a — 5 —85 
«asza jaglana . ws. 115 408 
Rzepak zimowy « » « +. « „.. 1.66. 185 

„ letni. se s «6 e 4 Tor == 
Koniczyna biała. . . . . « 10— 12— 

+ czerwona . . . . 8.50 12— 
Walka pszenna za worek5 p. N. 3 —— 

n a n " a NoN ete 

n LJ s » id A soi 
n » n n 2 NARZ 
„ żytnia pytl. worek 5 p. A. 7 8— 
7 » » ŁO $ ŁZĘ 
Cukier Rafinada . . . . « 7.15 8— 

A 3 cian.-kryst. 7.35 7.50 

x Kostki ;+r a shajisz 14805 180 

s Mączka krystaliczna. 7.50. -7.621 

4 „ mielona. . 7.35 
Wełna kraj. wys. cienka. | —— —— 

+ „ cienka, i. 27.—: 30— 

x „ Średn. cienka | 21— 24— 

A „, ordynaryjna. j 18— 20— 

z ruska mojka „ . . 30.— 36— 

à » peregon . . 22.— 23.50 

F, „ nie myta. . = — —m 
Len moczony K. za pud. . 480 6.70 

» TOSZONY. .  -. « « « . 4.60 5.30 
Konopie czyste N°1.. 4— 450 

A średnie N°2 .- 8.70 3.80 

» - poślednieN?3 . . 8.30 3.60 
Okowita 78° z akc. i bez 

beez. loc. Warsz. 
na wiadre. . . . 712 —— 

5 trak. na exp. . > —— —— 
Tłuszcze: Łój rus. do świec 7.765 —— 

š a “°y domydła 750 —— 

Łój warsz. topielny. . 6.90 T— 
„ amerykańs. barani 7.50 —— 

. 4 wolo 7175 —— 

Na dostawę Bj świeczny .  8— —— 

» „ mydlany . 645 —— 

ah A gurowa 29st. —— —— 

4/50 kil. na st. kol. żel. —— —— 

p LECH . o iR am 

Olej rzepakowy surowy 6.20 —— 

5 ” rafin.. / 6.80 ==— 

„5 Aałahy: 1.4950 100, 776.00 == 
konopny. .'. . . 590 —— 
Terpentyna 440, 280 e 
Nafta amerykańska . ,. . 260 —— 

a TUSKA, s , . « e ole = m 
Towary kolonjalne: 
~ Kawa Ceylon gruboziar. 21.50 24.50 

„ Ceylon drobnoziar. 16.50 17.50 
» Ceylon perłowa . 24— 25.50 
m AE E 1! TERE BLOW 
Ryż Patna. o's . . . . 38:50 4.50 
Rangon. . . . . . 815 3.60 
Pleprz Singapore. . . . 1450 15— 
Qliwa Gallipoli do masz. 10.25 10.50 
„ Gallipoli do pal. . 10.50 10.75 

„ Malaga | o'e s", 10.50 10.75 


Chemicalia: 
Soda kalcyn. 50/520 . 1.75 1.80 
„ kalcyn. 360. . , 1.52 155 


kaustycz. 70/720/ 15 
» 
krystaliczna . . 1.08 —— 
Au krystaliczny . . 1.76 —— 
koncentr. dla pap. 1.65 —— 
861 glaub. kale. dla hut szkl. 1.08 —— 
Potaż krajowy. s. esso == —— 
zagraniczny +... « 4— 480 
Koperwas miedziany , . .. 5— —— 
Sól kuchen. z Inowrocł. puà —.70 —— 
Sól mielona z Inowrocławia. —.581/,——. 
Sól w kawałkach do. . . . —56 —— 
Sól kamienna Statfurcka pud —.60 —— 
8ól liwerpolska., e e. s» —66 —— 


OSTRZEŻENIE. ` 


Zawiadamiam zet z iż od daty "sry X 
szej wszelkie weksłe i żyra, tylko wspólnie 
z żoną moją Marją z Felsenhardtów Płatek pod- 
pisywać będę, znajdujące Się zaś obecnie w 
obiegu, weksle i żyra e) mery tylko prze- 
zemnie, wypłacać będę tylko w ciągu 4 mie- 
sięcy, od dnia dzisiejszego, po upływie zaś te- 
ro terminu, takowe będą nieważne. Warsza- 
a 17 Kwietnia 1883 r-—A. Płatek. 1128 


Nowy-Świat M 23, 
1434 


"STOLARZ 


podejmuje się odnawiania mebli i fortepianć 


ah 4 wW 
po cenach przystępnych.—Ulica Sina T 


mieszk. 14, od frontu. 


s$ z 


sg. Kotzobne X 3/612B, są do wynajęcia 
obszerne, z pokojem i bez, 5 POKOI od fron- 
tu, 3 POKOJE w oficynie, ną 3-em piętrze z 


CZY i kuchnią, z wodą i zlewem, spi- 
rką, piwnicą i górą. 137 


Od 1 Lipca r. b., wakuje posada dla 


Ftrzalanygo Kawaler, 


Oferty z kopją świadectw uprasza Się nadsy- 
łać do wlasciciela Woli Ossowińskiej, poczta 
Radzyń. 1074 


Lr mawik) Patryk 


Sukien I Kartów 


Księcia Romana Sanguszko, ma zaszczyt po- 
dać do powszechnej wiadomości, że kołder po 
trzy ruble fabryka nie wyrabiała i nie wy- 
rabia i ogłoszenia ze składu towarów w War- 
szawie przy rogu ulic: Dzikiej i Nowolipek 
% 1, dom Brauna, jakoby w składzie 
wyżej wymienionym znajdują się kołdry sła- 
wnuckie wełniane, trwałe, po rs. trzy, nie po- 
winny zasługiwać na uwagę. Kołdry Stawu- 
ckie od lat dawnych do dziś mają uznanie, 
przewyższając gatunkiem ich ceny, lecz po- 
czynając od rs. 13 kop. 30 i wyżej. 13 


Folwark 


do sprzedania pod Grójcem, mający rożle- 
głości 60 mórg ornej ziemi, z zasiewami o= 
zimemi i inwentarzem żywym i martwym. 
Wiadomość u właścicielki dómu ulica Wro- 
nia % 17. 1445 


Niniejszem mam honor zawiadomić Szano- 
wną Publiczność, iż przybyłem 


Z KANARKAM 


w trzech gatunkach, ze 
spiewem słowika i różne- 
mi imnemi przeciągłemi 
śpiewami oraz Francuzkie 

anarki 9 cali długości 


mające. Posiadam także 
ü PAPUGI duże i małe, 
zebradiamonty, japońskie 


mewki, kardynały a także włoskie synogar- 
lice białe.—Ż uszanowaniem, J. Z. z Drezn. 
ulica „Podwal M 17, mieszkania 13, Hote 
Słowiański. 1440 


OGLOSZENIE 
Z Browaru w Rawie. 
Piwo 1 E o T deca ość 
pod iA: PIWO RAWSKIE. Co- 


na autałka rs. 3, Dwuwiadrówki rs. 2 
kop. 50, franco Stacja Skierniewice, bez 


| procent w.—J. 8. 1442 


Mi Id. IU. * 


r 

W przejściu z hoteln Brilhlowskiego na 

ulicę Miodową, zgubiono Bransoletkę w tor- 

mie łańcucha złotego na wpół z platyną. Ła- 

Bkawy znalazea raczy zwrócić za powyższą 
nagrodą do kantoru hotelu Briihlowskiego. 


Cgerlxi 


OGÓRKI 

duże cenach najniższych, poczyna- 

jąc od 20—50 kop.. oraz wszelkie NO- 
WALIJEI najświeższe, 


W SKŁADZIE OWOCÓW 


'W. Zalewskiego 


Ulica SENATORSKA % 2, 


CZENRCIKI ms 
Restaurant Alęzanire 


Krakowskie-Przedmieście M 36, 
wprost Saskiego placu, 


Wydaje codziennie od godz. 1—6 po pohu- 
dniu, Obiady z po kop. 15, 20, 
25 i 30, za porcję.—Potrawy w wielkim 
wyborze smacznie i na świeżem maśle przy- 
rządzane-—W Niedziela i Czwartki flaki po 
włosku —W/ino wyższych gatunków, k. 15 kie- 
liszek i k. 25 szklanka. Codziennie świeże OŁ 
strygi, Ryby i inne Delikatesy.—Znane 
Pasztety na sposób strasburski, ¢6 po 1 rs. 
Restauracja z gabinetami 
do późnej nocy. 


f. z 
a] © 
d s 
B E 
Ę A 


pozostaje: otwart 
887 4 


åziennie, wyjąwszy dni świątecznych, 


Magistrat miasta Warszawy. 


Dnia 25 Kwietnia (7 Maja) r. b. o godz. 11%, 
Magistratu miasta Warszawy, licytacja in minus przez opieezętowane deklaracje na dosta- 
wę w roku 1884 dla Warszawskiej straży ogniowej: 

1. Ohomont do pociągu narzędzi ogniowych 85 sztuk od rs. 45 za. sztukę. 

2. Zgrzebeł 100 sztuk od kop. 60 za sztukę. 

3. Szezotek 100 sztuk od kop. 90 za sztukę. 

4. Der z popręgami 18 sztuk od rs. 5 kop. 50 za sztukę, 

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo, złoży w czasie i miejscu wy< 
żej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację napisaną na pa- 
pierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem kasy 
m. Warszawy, na złożone w tejże Kasie vadinm w ilości rs. 408 i na koszta ogłoszenia rs. 
45, które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwrócone będą. 

Warunki i wzory są do przejrzenia w Wydziałe Administracyjnym Magistratu każdo- 


rano, odbędzie się w sali licytacyjnej 


VUV zÓr do deklaracji 


„._,W skutek ogłoszenia z dnia, , . . . .podaję niniejsza deklarację, mocą której po- 
dejmuję się dostawy w r. 1884 dla Warszawskiej Straży Ogniowej (wypisać z obwieszczcze- 
nia wszystkie przedmioty dostawy), z ustąpieniem od cen przez Magistrat do licytacji poda- 
nych procentów . . . (wypisać literami), poddające się”wszelkim óbowiazkom i zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnych zamieszczonym. X 

Kwit na złożone w kasie m. Warszawy 
nia rs. 45 przy niniejszem załączam. 
Stałe moje zamieszkanie Jest w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania), 
Pisałem dnia N. (wypisać dzień, miesiąc i rok). 
Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 


vadium w ilości rs. '408 i na koszta ogłosże- 
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Magistrat miasta Warszawy. 


Dnia 25 Kwietnia (7 Maja) r. b.6 godzinie 11 rano, odbędzie stę w sali Ircytacyjney 
Magistratu miasta Warszawy, licytacja in ap pc” opieczętowane deklaracje, na dosta 
w 1884 dla Warszawskiej Straży Ogniowej 160 sztuk lin do wycierania kominów od pok 
za linę. | 

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo, złoży w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację napisaną na papierze 
stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem kasy m 
Warszawy, na złożone w tejże kasie vadium w ilości rs. 1451 na koszta ogłoszenia rs, 40- 
które nie utrzymującemu się przy licytacji, zaraz zwrócone będą. 

Warunki i wzory są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdo* 
dziennie,wyjąwszy dni świątecznych. > ` 


UW'zóÓr do deklaracji; 


W skutek ogłoszenia z dnia. . . . . . podaję niniejszą deklarację, mocą której po- 
dejmuję się dostawy w r. 1884, dla Warszawskiej dor Ogniowej 160 lin ST wychacnii 
kominów, po'cenie rs. . . . . za linę, (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiąz: 
kom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych zamieszczonym. 

Kwit na złożone w Kasie m. Warszawy vadium w ilości rs. 145i na koszta ogłosze« 
nia rs. 40, przy niniejszem załączam. ? 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania) 

Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc 1 rok) 
Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 


1044— 
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a 
agistrat miasta Warszawy. 

Dnia 25 Kwietnia (7 Maja) r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali licy- 
tacyjnej Magistratu miasta Warszawy, licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje. 
na dostawę w r. 1884 dla Warszawskiej Straży Ogniowej: ; 

1) płótna flamanekiego gwardyjskiego bielonego 760 arszynów od kop. 32 za arszyn: 

2) płótna koszulowego 4693 arsz. od kop. 36 za arszyn; i 

3) płótna podszewkowego 6678 arsz. od kop. 15 za arszyn; 

'4) płótna czarnego astrachani 2168 arsz. od kop. 18 za arszyn. 

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo, złoży w cząsie 1 miejsca 
wyżej ONURAN na ręce p. 0. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację napisaną na 
papierze stemplowym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem ka~ 
By m. Warszawy, na złożone w tejże Kasie vadium w ilości rs. 286 i na koszta ogłoszenia 
rs. 45, które nieutrzymującemu się przy licytacji, zaraz zwrócone będą. S 

Warunki i wzory są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każ- 
dodziennie, wyjąwszy dni świątecznych. | i 

"Nzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia z dnia podaję pg 

dejmuje się dostawy w r. 1 dla Warszawskiej Straży gniowej (wypisać szczegółowe 


z obwieszczenia wszystkie przedmioty dostawy) z ustąpieniem od cen przez Magistrat do li- 
cytacji podanych procentów . . . (wypisać literami), poddając się wszektra obowiązkom i za- 
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym. 

Kwit na złożone w Kasie m. Warszawy, vadium w ilości rs. 286 i na koszta 
szenia rs. 45, przy niniejszem załączam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N.. N., (wypisać miejsce zamieszkania). 

Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok). 
Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 


- $ e” 


deklarację, mocą której po-l 


ogło- 
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SKŁAD MATERJAŁÓW APTECZNYCH 
Senatorska X 18, naprzeciw kościoła Ś-go Antoniego. 
poleca 


MATERJAŁY APTECZNE 


i Preparaty Chemiczne 


do użytku medycznego, gospodarskięgo i technicznego w znacznych za 
sach i wyborowych gatunkach, również Oliwę Prowaneką i Nicejską, zu- 
pełnie świeżą, znaną z dobroci. Ocet najlepszy winny i estragonowy, Żela- 
tynę francuzką, Massę do posadzek zwyczajną w różnych kolorach i amerykański 
bezwodną przezroczystą a nierównie trwalszą; najnowsze Perfumy anglejekie | 
franeuzkie. Wodę Kolońską od 35 kop., tudzież do odświeżania powietrza 
w mieszkaniach niezrównanej dobroci Wodę Leśną, zwaną Wel pundet 


Magistrat miasta Warszawy. 


Dnia 28 Kwietnia (10 Maja) r.b.,o godzinie 11 rano, odbędzie się w sali sayis AU 
gistratu miasta Warszawy, lieytaeja in Leg | grą opieczętowane amet | na dzier- 
żawę trzyletnią, licząc od dnia 1 (13) Styeznia 1884 r., do dnia 1 (13) Stycznia 1887 r., miej- 
sea na Nowym-Zjeździe, przy moście Aleksandrowskim, pod budowę altany drewnianej 
sprzedaży wody sodowej i saleerskiej, od rs. 75 rocznie. 3 AG 

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo, złoży „w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym, na ręce p. 0. Prezydenta Miasta, opieczętowaną deklarację, napisaną na 
apierze stemplowym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, Wraz Z kwitem 
assy miasta Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs. 15 i na koszta 
ogłoszenia rs. 40, które nie utrzymującemu się przy lieytacji zaraz zwrócone bode: TaS 

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdodziennie, 
wyjąwszy dni świątecznych. : 


Tzr do deklaracji: 


W skutek ogloszenia z dnia gii: niniejszą pot | mocą której podej- 
się wydzierżawić na 3 lata, licząc od d. 1 (18) Stycznia 1884 r, do d, 1 (13) Stycznia 
r., miejsce na Nowym-Zjeździe, przy moście Aleksandrowskim, pod budowę altany dre- 

wody sodowej i salcerskiej, za sumę N. N. rs. N. N. kop. rocznie, (wy- 
jąc się zie obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach -lieytacyj- 


muj 
1887 
wnianej do szew 
pisać literami), pod 
nych zamieszczonym. 
Kwit na złożone w Kassie m. Warszawy vadium w ilości rs. 
szenia rs. 40, przy hiniejszem załączam. a 
tałe moje zamieszkanie jest w N. N., (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok). 


: Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 1087 
Magistrat miasta Warszawy. 


rano, odbędzie si 
opieczętowane 
w zabudowaniach Warszaw- 


15 i na koszta ogło- 


Imta 27 Kwietnia (9 Maja) r. b., o godzinie 11 w sali lieytacyjnej 
Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez, 
wę w r. 1884 około 40,790 funtów nafty do oświetlenia latarh 
skiej straży ogniowej i aresztu policyjnego, od kop. 8 za funt, 
Mający zamiar ubiegania się o takowe  przedsiębierstwo, złoży w czasie i miej- 
seu wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Prezydenta Miasta opieczętowaną deklarację na- 
pisaa na papierze stemplowym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz 
z kwitem Kasy miasta Warszawy, na złożone w tejże Kasie vadium, w ilości rs. 327, 
i na koszta ogłoszenia rs. 40, które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwró- 
cone będą. A : 
Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdodziennie, 
wyjąwszy dni świątecznych. 


SXN/zÓr do deklaracji: 


W skutek ogłoszenia z dnia podaję niniejszą deklarację, mocą której podej- 
muje się dostawy w 1. 1884, okolo 40,790 funtów nafty do oświetlenia latarn w zabudowa- 
nise Warszawskiej straży ogniowej i aresztu policyjnego, po cenie kop.. . „ża funt, (wy= 
pisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w waruukach licytacyjnych 
zamieszczonym. 


6 © 565 © 


nia rs. 40, przy niniejszem załączam. 
tałe moje zamieszkanie jest w .N N., (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N, (wypisać dzień, miesiąc i rok). 


Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 


_ Magistrat miasta Warszawy. 


dzie się w sali lie: ne, 
owane trze A Eae 
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„ Dnia 28 Kwietnia (10 Maja) r. b., o godzinie 111/5 rano, od 
Magistratu miasta Warszawy, GR in plus, przez opiecz 


mape arrest li od d. 1 tyeznia 1884 r., do d. t (13) Stycznia 1887 r., miejsca 
na u przed Bankiem, blizko wodoci od budon It drewnianej do 8 edaży wo- 
dy kaian i saleerskiej, od rs. 244 kop 88 z" PEA i jis 3 


Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo, złoży w czasie i miejscu wy- 
żej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta Miasta, opieczętowaną de larację napisaną na pa- 
pierze stemplowym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitam Kassy 
Warszawy, za złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs. 25 i na koszta ogłosze- 
nia rs. 40, które nie utrzymująęemu się przy licytacji zaraz zwrócone będą. 
Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdodziennie, 
wyjąwszy dni świątecznych. 


SA'zÓr do deklaracji: 


W skutek ogłoszenia z dnia. . . . „podaję niniejszą deklarację, mocą której podej- 
muję się wydsiertawić na 5 lata, ary od d. 1 (13) Stycznia 1884 r., do d. 1 Oy dosnia 
1887 r., miejsce na placu przed Bankiem, blizko wodociągu, po budowę altany wnianoj, 
do sprzedaży wody sodowej i saloseaciej, za sumę N. N. rs, N. N. kop. rocznie, (wypisać li= 
terami), poddając się wszelkim obowiązkom i zasirzeżeniom w warunkach licytacyjnych za- 


zczonym. 
Kwit na złożone w Kassie m. Warszawy vadium w ilości ra. 25 i na koszta ogło- 
szenia rs. 40, przy niniejszem załączam. 
Stałe moje zamieszkanie Z w N. N. (wypisać miejsee zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok). 


Podpisąć wyraźnie imię i nazwisko. „1086. 
Magistrat miasta Warszawy. 


Dnia 27 Kwietnia (9 Maja) r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali licy- 
cyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklarację na 
dostawę w r. 1884 dla Warszawskiej Straży Ogniowej: > 
1) Kożuchów na wzrost wysoki 222 sztuk, od rs. 6 kop. 50 za sztukę. 

2) Kożuchów na wzrost średni 10 sztuk, od rs. 6 za sztukę. 

Mający zamiar ubiegania Się o takowe” przedsiębierstwo, złoży w czasie i miej- 
ecu wyżej oznaczonym, na ręce p. 0. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację, na- 
pisaną na papierze stemplowym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszezonego, wraz 
z kwitem Rassy miasta Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs. 150 
i na koszta ogłoszenia rs. 40, które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwrócone 


b . 
r: Warunki i wzory są do mop w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdo- 
dziennie, wyjąwszy dni świątecznych. 


<x"zÓór do deklaracji: 


z ia z dnia - . « . podaję niniejszą deklarację, mocą której podej- 
ni A iok ogn ia 1884, dla Warszawskiej Straży Ogniowej (wypisać z © 
uję się dostawy ostawy), z ustąpieniem od cen agistrat do 


więszczenia wszystkie przedmioty d A NR har 
ieytaeji podanyel ÓW od «4 + « . N. N, kop. N. (wypisać litera- 
aadi wi Eon i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych zamie- 
ora Kwit na złożone w Kasie m. Warszawy, yadium w ilośei rs. 150 i na koszta ogłosze- 
, jszem zmMączam. . EN ? ; 
aee dais pie zamieszkanie jest w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisalem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąe i rok). 
Podpisać imię i nazwisko. 1090 


ekJaracje, na dosta- | 


Kwit na złożone w Kasie m. Warszawy vadiun w ilości re. 327 i na koszta ogłosze- | 


Magistrat miasta Warszawy. 


, „Dnia. 27 Kwietnia (9 Maja) r. b. o godzinie 11 i pół rano, odbędzie się w gali licyta- 
cyjnej Magistratu m. Warszawy licytacją in minus przez opieczętowane deklaracje na do- 
pik w roku 1884 do umundurowania niższych stopni Warszawskiej Straży ogniowej, 

zna. 


1. Ciemno zielonego A gatunku 12 arszynów. od rs. 2 kop. 40 za arszyn. 
2. Szarego żołuierskiego 1447 arszynów od rs. 1 kop. 20 za arszyn- 

3. Błękitnego 60 arszynów, od rs. 2 kop. 80 za arszyn. 

4. Czerwonego 11 Axszynów od rs, 2 kop. 80 za arszyn. 

6. QCiemno-zielonego żołnierskiego 947 arszynów od rs. 1 kop. 15 za arszyn. 

6. Ozarnego żołnierskiego 1296 arszynów od rs. 1 kop. 15 z% arszyn. 


, Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo, złoży w czasie i miejsen 
wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Prezydenta mias'a opieczętowaną deklarację napisaną na 
papierze stemplowym ceny kop. 60, podług: wzoru niżej zamieszczonego wraz 2 kwitem kasy 
m. Warszawy na złożone w tejże kasie vadium w ilości rs. 455 i na koszta ogłoszenia ra. 
45, które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwrócone będą. 

„__ Wsrunki i wżory są do przejrzenia w Wydziale administracyjnym Magistratu, każdo- 
dziennie, wyjąwszy dai św ątecznych, 


YV zór do delzlaracji: 


SZEZONYIM. 
‘Kwit na złożone w kasie m. Warszawy vadium w ilości rs. 445 i na koszta oglosze- 
nia ra. 45, przy niniejszem załączam, 
Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania) 
Pisalem dnia N. (wypisać dzien iniesiąc i rok). 
Podpisać wyraźnie imię 1 nazwisko. 105%—r 


OBWIESZCZENIE. > 


Dnia 20 Kwietnia (2 Maja) r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali licy- 
tacyjnej Magis'ratu Miasta Warszawy licytacja in minua przez opieczętowane Uoklaracju, na 
oczyszśzenie w tiągn lat 4-ch, od d. 1 (13) Lipea 1833 r., do d. 1 (13) Lipca 1887 r., ulic 
i placów w trzech oddziałach, na które podzielono w tym celu Warszawę wraz z Pragą, a 
mianowicie: 4 

W oddziale pierwszym, zawierającym trzy eyrkuły policyjne: Soborny, Bielański 
i Powązkowski. x 

W oddziale drugim zawierającym cztery cyrkuły policyjne: Wolski, Nowoświetski 
ri” i Pragski. > 
ca oddziale trzecim zawierającym dwa cyrkuły policyjne: Jerozolimski i Łazien- 

owski. ; 

Na oczyszczanie każdego oddziału sporządzone zostały dwoiste warunki lie jne, 
różniące się tylko 83 9, 16 i 18; — w jednych warunkach zaprojektowano R rtin 
kosztem miasta; w drugich dostawę wozów włożono na entreprenera, Zatem przystępujący do 
licytacji obowiązany jest złożyć ną każdy z wymienionych oddziałów po 3 deklaracje 1-8 nro- 
czyszczanie ulic i placów z dostawą na swój koszt wozów i 2-ą na oczyszczanie właściwego oddziału 
beż obowiązku dostawy wozów, które dostarczone będą przez miasto. Wreszcie konkurenci mogą 
podać 1-ą tylko deklarację, albo na oczyszczenie z dostawą na swój koszt wozow. albo na oczysz- 
czanie bez dostawy wozów, z objaśniem, że innego sposobu oczyszezania na siebie nie przyj- 
mują i dla tego ceny za niege nie podają. 

+ Licytacja na oczyszczenie każdego z wymienionych rozpocznie się; 
Z dostawą wozów przez entreprenera; 
Oddziału 1-go od summy 24,000 rs. rocznie. 
Oddziału 2-go od summy 32,000 rs. rocznią 
Oddziału 3-go od summy 24,000 rs. rocznie, 
; Bez dostawy wozów przez enteprenera: 
Oddziału 1-go od summy 18,000 rs. rocznia 
Oddziału 2-go od sumimy 24,000 ra. rocznia 
Oddziału 3-go od summy 18,000 rs. rocznie 

Yadium do licytacji złożyć należy, do 1-go oddziału w summie 4,800 rs R K 
działu 6,400 rs., a do 3-go od 4800 TB. n 99: %-g0 od 

Jeżeli po przejrzeniu złożonych deklaracyj Magistrat uzna za stosowne oddać entre- 
Bryzę bez włożenia na przedsiębiorcę obowiązku dostawy wozów, to część wymienionego va- 

um będzie przedsiębiorey zwróconą. 3 

icytacja odbywać się będzie na każdy oddział osobno, lecz nie zabrania si jednej 
osobie przyjąć na siebie oczyszczanie ulie i placów, we wszystkich trzech ETEA ER A 

ający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo, złoży w czasie i miej- 
seu wyżej oznaczonym, na. ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację, na- 
pisaną bez przekreśleń na papierze stemplowym ceny, 60 kop., podług wzoru niżej zamiesz- 
czonego, wraz ż kwitem Kassy miasta Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium 
i na koszta ogłoszenia po 60 rs.. które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwró- 


cone będą. 
Za w Wydziale Administracyjnym Magistratu codziennie, wy- 


Wzór do deklaracji : 


jąwszy dni świąteczny. 

W skutek ogłoszenia z dnia „. . . . podaję niniejszą deklarację, mocą której pos 
dejmują się w ciągu lat 4-ch, od d: 1 (18) Lipca 1883 T., do 1 (13) Llpca 1887 T., OCZYSZ= 
czać ulice i place w oddziale, . . . . (wypisać w którym mianowicie oddziale), z dostawą 
na koszt własny wozów za summę . . . .r8. rocznie, (wypisać w którym mianowicie oddzia= 
le), z dostawą na koszt własny wozów za sumę. =+. .rś. rocznie), Eh ypisać cyframi i li- 
terami, — (lub też jeżeli przedsiębierea nie życzy sobie sam dostawiać wozów to pisać): bez 
dostawy na koszt własny wozów za sumę rS... rocznie, (wypisać cyframi i literami), nie 
przyjmując na siebie innego sposobu oczyszezania i dla tego ceny za niego nie podaję, pod- 
dając się wszeelkim obowiązkom i zastrzezeniom, w warunkach licytacyjnych esz- 
czonym. 

: z Kwit na złożone w Kasie m. Warszawy vadium w ilości rs.. . . ina koszta ogłosze- 


nia rs. 60, przy niniejszem załączam. z 
zami E o o o 5 é miejsce zamieszkania. 
se” ni isć Biei miesiąc i rok). 
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em dnia . - »« « (Wyp i nazwisko. 
okoje umeblowane 


Podpisać aźnie imi 
do odnaj z usługa, Bamowarem, na 


GL tl. Putin |, Pokoj 


wielki koncertowy, kosztował 1,200 rs., pozo- 
lub osobno. Chmielna X domu 1, w bramie 


stawiono. do sprzedania za połowę ceny. — 
Właściciela się wskaże u A. Gruszczyńskie- | na prawo, wszedłszy na wschody drzwi R 3, 
5 także na prawo. 1495 


iy iilimiany | FAETONY nowe, 


wraz z haftarnią, kilka lat egzystujący z wy- 

robioną klijentelą, do 8 rzedania—Wiadom : Kea w dwie oaż 0 
ul. Miodowa M 14, w sklepie aegarnisteżow- spmiodania. Plis Wiibżwckie- 
skim p. Car, 407 aks go Ki 3. 1249 


Porter 
Piwo 


PY 
AA 


angielski, ue Coq'*a oryginalny, w całych i pół bu- 
telkach, jak również w okseftach. 

angielskie, słodkie i gorzkie (PALE-ALE) oryginalne, w 
całych i pół butelkach Bassa, 


oraz 


WW iunap GG. Raphael. 
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s» PeppSsiiRAaaPWWE. 
otrzymał i poleca 


Skład Win i Delikatesów, 


SIMONA I STECKIEGO. 


Dostawcy Dworu Jego Ces.-Królewskiej Mości. 


fMrakowskie-Przedmieście Nr 36. 


pieca Wina naturalne 


które sprzedaje od kop. 30 za butelkę, lub rs. 1 kop. 35 za 
garniec i wyżej, stosownie do dobroci. 


4 © '4 LJ 
Wina Szampańskie 
nieustępujące zagranicznym, od ra. 1 do rs. 3 za butelkę. 


NH «b s % €* Wie 


z winogron dla kuracji, butelka kop. 50. 

Sprzedaż tychże Win odbywa się także po cenach ory- 
ginalnych w następujących składach: 

p. Bartolda, Marszałkowska X: 50, 

p. Rafal Czerniakowska N: 69, 

w Składac 

w Płocku u p. H. Wasserzuga, 

u p. Długokęckiego, Bednarska Nr 7, 

w Włocławkasu p. M. Kochanow cza, Stary Rynek. 
Zlecenia z prowineji upmszamy wprost do naszego kantoru przysłać, gdzie takowe bez 
włoki za zaliczeniem (Nachnahme) wykonywane będą.—Cenniki rozsyłamy na żądanie franco. 


p wo 6 MA M 


BukatyB. dzierż. Sołtykiewicza. Graniczna 10. 
Kar ki W. Elektoralna 35. 
Kucharzewski H.gl.skł.wód min.Senator.11. 
Szteyner F., apteka dworu J. ©. K. M, 
Krakowskie-Przedmieście 63. 
Wenda iWiorogórski, Krak.-Przedm. 47. 


APTECZNE MATERJAŁY i SKŁADY FARB. 
Lipiec M., Graniczna 14. 


ARTYSTYCZNE ZAKŁADY. 
Gorzelewski. Mazowiecka 11 malarnia poreel. 


BŁAWATNE TOWARY. 


Briiner Ludwik. Żel. Brama przy ogr. Saskim2. 
GurtzmanF”..r. Żab.i Żel. Bramy 413a,ipłótna. 
Jarzębski L., Nowy-Świat57. Towary tanie, 
Rosenberg Żabia, wpr. br. ogr.Sask. sklep N.6. 
Szyszka i Ska. Żel. Brama, przy ogr. Saskim 2. 


BROŃ i PATRONY. 


Bekker K.SJ,, fabr. isklad hurt.(znaczny rab. 
hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 38. 
Stapf J. Nowy-Świat 41, fabryka i strzelnien. 
Ziegler Robert, fabr. i skład, najwiekszy wy- 
bór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29. 
CUKIERNIE 


KwiecińskiE.Leszno28,warsz.fabr.czekolady 

Salis G., dawn. Ferrari, Plae Teatralny 7. 

Za ski J., cukiernia- i specjalna fa- 
ryka cukrów i lodów, Plac Bracki. 


"CZYTELNIE 
Neleński J. Nowy-Swiat 4. Bielańska 9. 
Krankowski, Praga, ulica Targowa 155. 

DENTYŚCI. 
Idzikowski. Leszno 1, od godziny 10 do 6. 
NeumarkH.Długa 31,obokhot.Niemieckiego. 
Neumark M. Tiomackie9, dawn. Długa31. 

FORTEPIANY (fabryki). 
Ditz Jan. Elektoralna 20, specjalnie pianina. 
Hildi J., dawn. Antoni Hofer, Elektoralna 6. 
FOTOGRAFICZNE ZAKŁADY. 
Krajewski Wład., Krak.-Przedmieście 7. 
FRYZJERZY i PERFUMERJA, 
Szulc Teofil, Bielańska 7, hotel Krakowski. 


ai GALANTERJA. 

er N. S. et Co., Hotel Europejski. 

kenzefi Ska, Senatorska 20, dom Kaftala. 
reys van; Senatorska róg Bielańskiej 16. 

zn zak. Marran a toraka 22, flja Senat. 6. 

Wortman L. Wierzbowa 3 Majer Verki, 

GILZY (fabryki), r 


Ożarow et Co., Chmielna 4, Wprost Belle-Vue. 


W DrukarniKurjera War z 


acław 


| 
| 
| 
| 
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iS PRZEWODNIK ADRESO 


GORSETY (fabryki). 
Steiner Wilhelm, największa parowa fabry- 
ka gorsetów. Świętokrzyska 24. 
HAFTY SZWAJCARSKIE. 
Górski A., Elektoralna 25, koronki, bawełny do 
haftui znaczeń, sprzedaż hurt. i detaliczna. 
HERBATA (składy). 
Wilenkin Z.., Królewska 10, obok Giełdy. 
NU:BILERZY. © 
Arszagi Józef et Go., Wierzbowa 612 (n.1). 
Grodzicki Waclaw, Krak-Przedmieście51. 
Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieście 77. 
Korngold Naftal, Nalewki 10. 
Radke G. 6: Żelisławski A., Miodowa 2. 
Rosenband Stanisław, Nalewki 14. 
KANTORY WEKSLU. 
Neumark Gabrjeł, Miodowa 3. 
KAPELUSZE (fabryki). 
Dubrowitz Max, (słomkowe) Świętojers. 30. 
Leonard, Miodowa11, wyr. kraj. Ceny niskie. 
Młodkowski Jan, Elektoralna21, zagr. kraj. 
Truchliński W., Marszalk. 65, kapel.iczapki. 
WeigtT.,Krak.-Przedm.. róg Królewskiej wy- 
borowe kapelusze krajowe i zagraniczne. 
WeigtT., ulica Długa, róg Miodowej, najtań- 
sze i najlepsze kapelusze krajowe. 
Wilfert L., Senatorska 2, kap. zagraniez.ikraj. 
KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 
Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgalbrand Maur., N-Świat67, Senators. 22. 
Seęnnewald Gustaw, Miodowa 4. 
KSIĘGI HANDLOWE (fabryki). 
Bock 


r, Warszawska fabryka ksiąg 
handlowych. Bednarska 8. 
Haempel £ Ehrling, Rymarska 8. 
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład 
, ksiąg buchalteryjnych, istniejący 0d1828r. 
Winkler M., Tłomackie 9, księgi handlowe. 
K: W I.A T Y (fabryki). 
Eliza, Nowy-Świat 67, kwiaty paryzkie. 
LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki). 
iński i Leppert, Elektoralna 33. 
LECZNICE DLA ZWIERZĄT. 
Warszawska lecznica, Sienna 6a. 
LITOGRAFJE. 
Bukaty iSka. lit. poSpieszna, Świętojerska12a 
Kohn Henryk, litogr.artyst., Elektoralna3. 
MASZYNY i ODLEWY (fabryki). 
Berent T. & Adolph J., Wronia33, Maszyny, 
osie,sikawki, pompy, zaluzje (okiennice). 
Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny pomocni- 
cze dla fabryk i rzemiosł. > 
s M E B L Ę (magazyny). 
Dzięgielewski J., Świętokrzyska8, zakłady 
stolarskie, tapicerskiei roboty dekoracyjne. 
Fitzke Wilhelm, Nowy-Świat 30. 
Frumkin ybaki10, największy wybór 
wszelkich łóżek żelaznych, kołygek, me- 
bli *srodowych it. p., po cenach nizkich. 


m eatralny nr 473c (nowy 5). 


E 
| A 
Berenti p 2 dn Krak.-Przedm. 65. 
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” 


5 y » -= Olszowego 
»_ Brzoząwęgo 


” n 
z drzewnego do samowarów, z odstaw% 
Węgle kowalskie franco, Skład Główny, pud . 
Sążeń kubiczny drzewa Sosnowego szczapowego, z odstawą . . . TS. 


n 7 A CON s 
Za porąbanie do każdego sążnia kubiczn 


"CENY ZNIŻONE 


| WĘGLI i DREWA 


(PAŁOWEGO 


w Składzie Głównym | 


F. ŁAPIMSKIEGO 


W WARSZAWIE, 
Korzec Węgla najlepszego, grubego z odstawą . . 4 s se « 4 IS. 1 
z własnej kopalni „Jan“, grubego, z odstawą . . rs. — 
kostkowego, z odstawą -. o . . 15. — kop. £ 
1 


kop. —. 
kop. 95. 


zł owe rs. 
Sraa t oen IR kop. 

15 kop. 
á P +. . „ YB. 16 kop. 
rs. 17 kop. 


A 


© 


» 


Z 


90. 
kop. —. 
25 


3 % JESZ: 
ego, dolicza się rs. 1. 


Odstawa w wozach krytych, oplombowanych, cechą Magistratu ostemplowanych. 
Zabierającym własnemi furmankami liczone: będzie taniej -0 kop. 10 na korcu węgli, 


rs. 1 na sążniu drzewa. 


E. A EPH PW GEEK ie- 
Kantor Główny: ulica Jerozolimska X 33. 


KLEJ Z KOSCI 


dla fabryk stolarskich, sukna i wszelkich apretur, odznaczający się siłą spójności 


4 


LUD 


Globus P., Krak.-Przedm.54, wprosth. Sas*. 
| MursziynA.r. Bielańskiej8, noweużyw.dekor. 
Otwinowski T., Nowy-Świat 38. Zakłady 
stolarskie, tapieerskie i dekoracyjne, 
oraz mebla. gotowe, 
Piechowski i S-ka, Mwszałk. 50, róg Placi 
Zielonego, neblenoweiuży wane, dekorteje. 
Babong it N.Swiat60, nowe,uż.dekor.og.1845. 
Załęs iSka, Marszałk. 63, rob. dekoracyjne. 
MUSZTARDA (fabryki). 
Arthur & Go., fabryka parowa, Leszno 4. 
Szweitzer A., parowafabryka, Królewska 10. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE. 
AnderszewskiW .,Nowy-Świat 44, filjaMar- 
szałkowska69, wyr.blaszaneitrwnny metal. 
Bernstein A., Graniczna9, meble żelazne. 
Schreder E., plac Bankowy 31, róg Żabiej. 
NICI i NORYMBERSZCZYZNA. 
FrybesF., Zabia4,sklep.10,galanterjai guziki. 
Ludwig A.. Senatorska 496, obok Penkali. 
Klink A., Zabia 4, gałanterja i guziki, 


u 


Rotter F. & Co., Żabia 7, Potrezochy i koronki. 

Schiwuj H.. N.-Świat51, włóczki, rob. kanw. 

Schreiber J., Zabia3, wyroby pończosznicze. 

OBUWIE DAMSKIE (fabryki). 

Blechschmidt Stanisław. Obuwie dam- 
skie, Nowy-$wiat 58 i Czysta 2. 
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW. 

Rajchman i Frendler, Senatorska 18. 

ORBSPZY | Y, 


Bogdański H., W ierzbowa4, b. hot. Angielski. 
PI E © E (fabryki). 
Stalewscy A. E. (dawniej), Tamka 17, 
PIECE ZAGRANICZNE. 
Gohn & Leichtentritt, Orla7, kominki,majo- 
liki, posadzki z terakoty, rury gliniane. 
PIÓRA STRUSIE (fabryki). 
GliwicF'., Senatorska 20, ifantaz., ceny nizkie. 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa- 
bryka, Tłomackie9, 1-sze piętro. 
PISMA PERJODYCZNĘ (redakcje). 
Słownik geograficzny, Diuga 47. 

Rola, wydawcaJ.J eleis k, Nowy-Świat t. 
PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny). 
Gałkowski L., Marszałk.,59a,róg Świętokrz. 
JankowskiR., Krak-Przedm. 15, dom Potock. 
Józeti Ska, Elektoral.5. Cenniki wyseła gratis. 
Straus L., Nowy-Świat 43, pościel gotowa. 
POŃOZOSZNICZE WYROBY (fabryki). 

Hachle Gustaw, Swiętokrzyska 11. 


SDRSTF WABI? 


WY. 


| 
| 


i przezroczystością, otrzymywany sposobem patentowanym, poleca 
Skład Materjaiów Aptecznych 
WIKE SPIESSA /SYNĄ 


«plac Teatralny fm PP. Karmiczek Nr 4645. 
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POŚCIEL GOTOWA. 

Chełstowski J., Czysta, hote! Europejski, 

Jaworski Jan, Nowy-Świat 67. 
POWOZÓW (fabryki). 

Berger Karol, Leszno6, w prost Rymarskiej. 

Merraajer A. Leszno 35. 

Goyer Henryk, dawn. Korycki, Leszno28. 


| Hertel A., Leszno 21. 


Lovetz F., Leszno 24. 
Michażowski P., Elektoralna8, odOrlej L 
Wernii Józefi syn, Orla3. i 
POWOZÓW NAJEM. 
Dąbrowski iznacy, Ohmielna 10. 
Geyer, Leszno 26, Jewa ofieyna, 1-sze piętro. 
Hegner J., Nowy-Świat51,domhr.Stadniekiej 
Eloiel Europejski, Krak.-Przedmieście. 
Hotel Paryzki, Bielańska 9. 
£iotel Polski, Długa 27. 
RESTAURACJĘ 
Hiertulanum, Krak.-Przedm., róg Bedaarsk. 
Snowacki Stanisław, Długa i. 
omasz Kosiński, (pierwszorzędna) gabinety 
z fortepianami, hotel Angielski. 
SZKŁO, PORCELANA, FAJANS. 
ya yo F., Miodowa 1. 
adenberg B. Przejazd9, nacz. kuch. lam 
Małczanow Michał, Zimna 5, kr atata 
PetrychJ.i Ska, Rymarsks2, rógSenatorsk. 
Schiifuer Æ. róg Senatorskiej i Bielańskiej. 
SZU WAKS U (fabryki). 
Gliński 5.. szuwaks, atrament, N.-Świat58. 
TABACZNE WYROBY (składy). 
Greczny 8..składhurt. detal. Nowy-Świat35 
Podymowski St.,składhurt,, Nalewki 13, 
Wevtenstein J.,skiadhurt. Przejazd11. 
UBEZPIECZENIA (Towarzystwa). 
Rossja” (ogn.i życiowe), reprez. Marszałk.58, 
Ruskie Tow. (od ognia), reprez. Senatorska 25 
W INA (składy hurtowe). 


Dobrycz S. £C., dost. dw. JOKM.„egz.od17. 
SimoniStecki, dost. dw. JOM., KAEA. 


WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIĘ. 
Stein Herman & Co., Marszałkowska58, 
Zurabow J. Gr., Senatorska 25, 

ZEGARMISTRZE 
Gołembiowski J..zeg fach. Bielańska t. 
Smalec Piotr. zeg.fnch. Mazowiecka2, 
Zawistowskik., Wierzbowa, gmachteatry. 

ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki) 
Bitschan P..Długa47, i aparaty kościelne. 
Poznański Józef, Dluga4l. ri 


ŻELAZNE WYROBY. (składy). 


Straus A.,Długa39, filja Marszałkowskąj(y, | 
AosBo1euo Ileusypow — BapmaBa 13 (25) Auphan 1883 r. 
aw Szymanowski. — Sekretarz Redakcji Tadeusz Czapolski — Wydawca Gustaw Gobothner: ==  —— 
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